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CODZIENNE 


Dodatek Ilustrowany “ 


Rok 1 


Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 
odziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 


Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej 


| Łódź, niedziela, dnia 19 października 1926 Ha Numer pojedynczy 25 gro 


| 


wieczorem. 


Narady w sprawie bud- 
żetu, 


Warsz. spr. parl. „Wiad.  Codz." 
(Gr.) telef. 

Wczoraj o godz. 11 rano przy- 
był do prezydjum rady ministrów 
Marszałek Piłsudski i odbył z. wice 
premjerem p. Bartlem oraz kilku mi- 
nistrami poszczególnemi konferencję 
w sprawie ostatecznego uzgodnienia 
budżetu na rok 1927-8. 


Czy budżet nie będzie 
` wrzekroczony ? 


WARSZAWA, 9. (PAT) Wobee 
różnych pogłosek, niepokojących w spra 
wię budżetu na rok 1927, możemy 
stwierdzić, że zgodnie z dotychczas 
dokonanemi już redukejami żądań po- 
szczególnych ministerstwa, ogólna sa 
ma przewidywanych na rok 1927 ` wy- 
datków nie przewyższa kwoty 1.890 
milionów złotych. Nie wykluczone są 
dalsze redakcje poszczególnych wydat 
ków i zmniejszenie tej kwoty, aczkoł 
wiek suma ta zpajdaje 


całkowite pokrycie 


w dochodach, 

Badżet w tej wysokości byłby za 
ledwie o kilkadziesiąt miłjonów większy 
od budżetu tegorocznego. 

Przyjmając więc dochody państwa 
w roka 1927 w granicach dochodów te 
gorocznych jest to 


zapełnie usprawiedliwione 


gdyż dzięki rozszerzenia monopolu spi- 
rytasowego na szereg dalszych woje 
wództw, nadwyżka ta osiągnięta będzie 
z dochodów monopołowych. 

Ten preliminarz nie uwzględnił 
zupełnie asprawienia działalności mono 
pola i skatkiem tego dochody faktycz- 
ne w roka 1927 będą niewątpliwie więk 
szę od preliminowanych. 

Tym sposobem otrzymane będą 
fandusze na 


ewentaalne dodatkowe wydatki 


inwestycyjne, które przewidywał w swym 
projekcie poprzedni minister skarbu 
Kiarner. 

Jak widać z powyższego o jakim 
kolwiek deficycie budżetowym nie ma 
i nie może być mowy i wszelkie roz- 
sięwane informacje tego rodzaja trakto 
wane być muszą jako szkodliwa i wro 
ga dla państwa działalność. 


Gdańska frakcja ludowa 
żąda wprowadzenia oszczędności. 


GDANSK, 9.X. (AW). Niemiecka 
frakcja ludowa wystosowała do wszyst 
kich frakcji w sejmie gdańskim memor 
jał, w którym m. in. domaga się: bez- 
względnego przyjęcia postulatów Ligi 
Narodów, zmniejszenia liczby senatorów 
do sześclu, zaś liczby członków „volk- 
stagu* ze 120 do 60, redukcji tysiąca 
urzędników, podwyżki płac urzędniczych 
od 6 do 10 proc., modyfikacji postępo 
wania przy wyborze prezydenta, oraz 
udzielenie mu prawa rozwiązywania 
gdańskich izb ustawodawczych. Pod 
tymi jedynie warunkami Niemiecka 

"Gdańska Partja Ludowa gotową jest 
współpracować obecnym rządem 
gdańskim. 


z 


konferencja górników postanowiła wstrzy 
mać się narazie z wykonaniem uchwa 
| ły o wycofaniu górników czuwających 


Czy kopalnie angielskie 
będą zatopione? 
EONDYN, 9.10. A.W. Wczorajsza 


nad bezpieczeństwem kopalń. Sprawę 
tę postanowiono poddać pod głosowa- 
nie w poszczególnych okręgach, Ponie 
waż głosowanie potrwa  przypuszczal 
nie około 10 dni, można przypuszczać, 
że w myśl swych zapowiedzi w poro 
zumieniu z właścicielami kopalń zdoła 
przygotować odpowiednie rezerwy dla 


obsadzenia pomp w kopalniach w ra 


| 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed pi 
Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 


południem. 


| 


Plebiscyt wśród górników 


zadecyduje o losie kopalń angielsk. 


zie porzucenia ich przez górników. 


LONDYN. 9.10. ATE. Sekretarz 
generalny federacji górniczych wygło 
sił wczoraj w jednem z zagłębi górni 
czych mowę, w której oświadczył, że 
nigdy nie będzie popierał wniosków, 
ani środków walki, które mogą wyrzą< 
dzić trwałą szkodę przemysłowi, ale je 
dnocześnie nie należy zapominać, że 
cierpliwość górników została wyczer 
pana. Po 28 tygodniowym strajku głód 
zmusił 10 proc. ludzi zatrudnionych w 
kopalniach do powrotu do pracy. Gór 
nicy pragną zapewnienia minimum eg 
zystencji, Jeżeli właściciele kopalń nie 
zagwarantują im 10 szyllingów dzienne 


PRZ 


Warsz spr. parl. „Wiadom, Codz“ 
(Gr.) telef. 

Sprawa obsadzenia stanowiska wi 
ceministra spraw zagranicznych wchodzi 
aa realne tory. 

Najpoważniejszy kandydat na to 
stanowisko, p. Henryk Strassburger, po 
konferencji odbytej z ministrem Zale- 
skim wyjechał do Gdańska. 

Jak słychać, p. Strassburger pro- 
sił o nieprzenoszenie go do Warszawy, 
gdyż chciałby szereg prac rozpoczętych 
w Gdańsku osobiście zakończyć, 

P. ministec Zaleski po porozumie- 
niu z Marszalkiem Piłsudskim uznał 
motywy p. Strassburgera za słu- 


ESUNIECIA W O 
TYTUS FILIPOWICZ — WICEMINISTREM SPRAW ZEWNĘTRZNYCH 


P. Raczyński zajmìe miejsce min. Sokala 
P. Janusz Radziwił — posłem w Berlinie. 


szne. Wobec tej sytuacji wysłano depe- | 


sze do p. T. Filipowicza, wzywając 
go z urlopu zdrowotnego do War- 
stawy. 

P. Filipowicz dziś — jutro przyje- 
dzie z Francji i o ile propozycje przyj- 
mię, natychmiast obejmie stanowisko 
wiceministra spraw zagranicznych. 

* * 


Zmiany personalne w M. S. Z. do 
sięgną również Genewy. 

P. Sokal, delegat Polski do Ligi 
Narodów będzie odwołany. Miejsce je- 
go zajmie b. minister rolnictwa, p. Ra~ 
czyński. 


* Adreś Redakcji i Administracji: 
I Filja Administracji: 
Ii Filja Administracji: Łódż, Nowomiejska 15. Telefon 34-97. 


YPLOMACJI 


, Zawadz Ń $ s 
Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


go zaróbku, pracą rozpocznie się na 
całe' linji. Liczba górników, którzy po 
wrócili -do pracy wynosiła dzisiaj 
203,462, 


Zapał wśród górników. 


MOSKWA, 9X (ATE) „Prawda“ 
omawiając odrzucenie propozycji rzą- 
dowych przez angielskich górników 
pisze, iż wodzowie ruchu strajkowego 
okazują niejednokrotnie wahania. Jed- 
nak wśród górników panuje niesłab* 
nący zapał do walki. Strajk górników 
znajduje się w chwili obecnej w nie- 
zwykle ciężkiej fazie i odbija się na 
pracy zagranicznej rządu angielskiego 


P. Sokal w dalszym ciągu pozosta 
nie w komitecie wykonawczym między 
narodowego Biura Pracy. 


* ** 
x 


Wydelegowanie p. Janusza Radzi- 
wiła na jedną z ważniejszych placówek 
zagranicznych, nastąpi w dniach najbliź 
szych. 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
była, podobno, zdecydowana na dłuż* 
szej konferencji ministra Zaleskiego z 
p. J. Radziwiłem. 

Jak słychać p. Radziwił ma objąć 
stanowisko posła polskiego przy rządzie 
niemieckim. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) telef.: 
Dnia 12 bm. zostaną podjęte w 


Berlinie rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie wzajemnych stosunków w dzie 
dzinie ubezpieczeń społecznych. Roko 
wania te mają na celu w 1-szym rzę 
dzie usunięcie ustawowych ograniczeń 
w zakresie korzystania z zabezpieczeń 
społecznych obywateli jednego państwa 
na terytorjlum państwa drugiego oraz 
unormowanie sposobu zachowywania 
praw ubezpieczeniowych przy przesied 
laniu się ubezpieczonych z jednego 
państwa do drugiego. 

Pozatem będzie jeszcze przedmio 
tem obrad berlińskich sprawa rewizji 
nieaktualnych postanowień co do ubez 
pieczeń społecznych górnośląskiej kon 
weęncji polsko-niemieckiej z dania 15 
maja 1922 roku, jak i sprawa rozrachun 
ku wynikającego z podziału górnoślą 


ROKOWANIA POLSKO NIEMIECKIE 


sm W, A, R 


skiej spółki brackiej (art. 312 traktatu 


wersalskiego). 


Jako pełaomocnicy rządu polskie 
go rokowańia prowadzą: dr. Prądzyński, 
jako 1l-szy pełnomocnik do rokowań 
ogólnych. Dr. Horowitz, naczelnik wy 
działu pracy i opieki społecznej jako 
drugi pełnomocnik. Pełnomocnikiem 
rządu niemieckiego jest dyrektor mini 
sterjalny Grieser. Pozatem ze strony 
polskiej wezmą udział w rokowaniach 
przedstawiciele rministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej radcowie: Łazowski 
i Wojnarowski, z ministerstwa spraw 
zagranicznych: Trabert, przedstawiciele 
wojewódzkiego urzędu śląskiego, wyż 
szego urzędu górniczego w Katowicach 
i zainteresowanych instytucji ubezpie 
czeń społecznych oraz rzeczoznawcy z 
łona orgenizacyj zawodowych na gór 
nym Śląsku. 


Nota Polski do Móskwy 
wysłana będzie w przy= 
szłym tygodniu. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr) telef.: 

Badanie traktatu ltewsko - sowie- 
ckiego jest już przez M. $. Z. ukoń” 
czone. 

W przyszłym tygodniu będzie zre 
dagowana i natychmiast przesłana da 
Moskwy nota polska do rządu sowie: 
ckiego w tej sprawie. 


Trocki i Zinowjew zostaną 
oddani pod sąd partyjny. 


BERLIN, 9.X (PAT) . „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" donosi z Rygi, 
że moskiewskie „Politbiuro“ posta: 
nowiło oddać przywódców opozycji 
Trockiego, Zinowjewa i Piatakowa 
pod sąd partyjny. 


h 


j» A 
 RUAujvu.j « JZechosłowacją 
o konwencję kolejową. 


Warsz. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 
W poniedziałek rozpocznie się 
w ministerjum komunikacji międzyna 
rodowa konferencja polsko czechosło 
wacka zwołana w sprawie konwencji 
kolejowej pomiędzy Polską a Czecho 
słowacją. Narady odbędą się pod 
| przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu min. kom. p. Kułakowskiego. 


Projekt tej konwencji został już 
opracowany w roku 1925. Obejmuje 
ona normy ruchu kolejowegoi przejś 
ciowego między obu państwami. 


spr. parl. 


Lewicowa opinja Francji 


zapoznaje się ze stosunkami 
tyczaemi w Polsce. 


poli 


y Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef. 

Wczoraj o godz. 9 rano pocią 
giem paryskim przybył do Warszawy 
p. Jerzy DuhameH, w towarzystwie 
p. Chemevier, członka redakcji „Quo 
tidien“, organu kartelu lewicowego. 
Panowie ci przybyli jako delegaci ko 
mitetu walki o amnestję dla węźniów 
politycznych, który został utworzony 
w Paryżu z inicjatywy Romain -Rol- 
landa i Barbussa. 

n Pp. Duhamel! i Chemevier pra- 
gną zapoznać sie ze stosunkami poli 
tycznemi w Polsce z uwzględnieniem 
szczególnem w dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości— Jak rar 
przybyli oni do naszego kraju 
najmniejszych uprzedzeń, jako Zdaj. 
dowani przyjaciele Polski. 

Gości witali na dworcu: p. Bal 
„sd przewodniczący zakio(órjstć mię 
artyjnego, red. Hempel i poseł 
va acki. 


Protest p. Baczewskiego. 


BERLIN, 9X (PAT) Na napić 
szem posiedzeniu sejmu pruskie 
Posey polski Baczewski zgłosił p 
przewodniczącego protest przeciwko 
praktykom na komisji dla spraw 
wschodnich, dzieki którym uniemoż- 
liwiono mu przysłuchiwanie się obra- 
dom nad zagadnieniami zasadniczej 
wagi, a dotyczącemi bezpośredniej 
doli i polskiej mniejszości w Prusach. 
| Poseł Baczewski zaznaczył, że 
skoro przedstawiciel rządu pruskiego 
uznał za stosowne odmówić wygło: 
szenia swego referatu’ w obecności 
przedstawiciela polskiej ludności, w 
takim razie wolno przypuszczać, że 
miano omawiać zarządzenia, zmierza- 
jące do pozbawienia mniejszości przy 
ugujących jej praw. 


Wilhelm chce wrócić do 
Niemiec. 


BERLIN, 9.X (ATE) — „Welt am 
Abend“ donosi, iż cesarz Wilhelm II, 
istotnie rozpoczął bardzo energiczne 
zabiegi e powrót swój do Niemiec. 
Mążowie zaufani Wilhelma interwe- 
njowali u rządu holenderskiego i an- 
gielskiego w tej sprawie. W szczegól: 
ności bardzo silny wpływ był czynio 
ny aby uzyskać od rządu angiel- 
skiego przyrzeczenie, że będzie tole: 
rowany jego powrót. Poseł francuski 
w Hadze szczegółówo informował 
swój rząd o tych zabiegach. 


„Warunki klimatyczne 


LONDYN, 9.X (ATE) Za pośred 
nictwem hrabiego Bentyska wystoso - 
wał Wilhelm II, do rządu helender- 
skiego i angielskiego list, w którym 
podaje, że złe warunki "klimatyczne 
czynią dalszy jego pobyt w Holandji 
niemożliwy. Oświadcza on, że ma za: 
miar w najbliższym czasie powrócić 
do Niemiec. Doprowadził on też bar- 
dzo szybko do uzgodnienia majątku 
z rządem pruskim, zatrzymując sobie 
zamek Homborg koło Wiesbaden, 
gdzie korzystając ze źródeł leczni: 
czych zamierza stale mieszkać. 


——— a „WIADOMOŚCI CODZIENNE". CODZIENNE 


JAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE REGULACJA OBROTU 
PIENIĘŻNEGO! 


WARSZAWA, 9.X. (PAT). Wobec 
błędnej interpretacji projektu rozporzą- 
nia Prezydenta Rzplitej w sprawie ure- 
gulowania obrotu pieniężnego, otrzy - 
maliśmy następujące miarodajne wyja: 
śnienia: 

Obieg biletów zdawkowych i bile- 
nu w Polsce, licząc zgodnie z art. 10 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 
dnia 28.IV. 24 r., winien wynosić 12 zł. 
na mieszkańca, wobec czego całkowity 
obieg tych biletów i bilonu wynosić wi- 
nien ok. 820 miljonów złotych. 

Jednakże już we wrześniu 1925 r. 
cyfra ta została przekroczona i stale 
utrzymywała się ponad normę, poczem 
już od grudnia r. ub. wynosiła ponad 
400 miljonów złotych. Rząd obecny 
postanowił przywrócić stan prawny, na 
ruszony w tej dziedzinie przez rządy 
poprzednie i wymieniony wyżej projekt 
rozporządzenia reguluje całkowicie tę 
sprawę. 


W tym celu rozporządzenie to 
przewiduje planowe wycofanie z obie- 
gu nadmiaru biletów zdawkowych co 
pół roku po 5 i pół miljónów złotych, 
licząc od dnia I stycznia 1927 r. 

W ten sposób w ciągu 10-iu lat 
cała nadwyżka biletów zdawkowych zo 
stanie wycofana. 

Na ten cel rząd przeznacza wpły- 
wy w wysokości conajmniej 12,600 ty- 
sięcy rocznie z akcyzy cukrowej, po 
uwzględnieniu rat amortyzacyjnych i 
odsetek od obligacji 8 proc. pożyczki 
amerykańskiej 1925 r., któremi akcyza 
tą częściowo jest już obciążona. 

Sumy pozostałe od wykupu bile- 
tów zużyte będą na zakup srebra. 

W związku z tem planem, dotych 
czasowe bilety zdawkowe zostaną prze 
mianowane na bilety państwowe, któ: 
rych ogólna suma nie będzie przewyź- 
szać 520 miljonów złotych, zgdnie z 
ustawą. 


CIEKAWE REWELACJE W SPRAWIE THOIRY. 


PARYŻ. 9.10 (Tel. wł. „Wiad. Codz“ .) 

Korespondent nasz zaczerpnął ze źródła zupełnie pozytywnego szereg cie: 
kawych informacji w sprawie Thoiry. 

„Przedewszystkiem rozmowy francusko-niemieckie na temat zbliżenia mie- 
dzy Paryżem a Londynem zawieszono niejako do czasu oczyszczenia terenu ze 
wszystkich gruzów, które mogłyby być przeszkodą dla założenia fundamentu pod 
wielki gmach przymierza francusko-niemieckiego. 

Za gruzy takie należy uważać nietylko sprawę uregulowania długów w 
Ameryce, gdyż Niemcy właściwie ofiarowują Francji pieniądze amerykańskie, 
nietylko także sprawę ewakuacji strefy nadreńskiej, lecz nawet fakt istnienia al- 
jansu francusko polskiego. 

Neprzykład, sprawę ewakuacji prowincji nadreńskich Francja uważa za ob- 
chodzącą Eurcpę całą, przedewszystkiem żaś te kraje, których Francja jest nie 
jako mandatarjuszem, stojącym na straży bezpieczeństwa Europy. 

Z powyższego widać — oświadczył informator korespondentowi naszemu 
— Że sprawa taka, Jak ewakuacja Renu, w żywotnym stopniu obchodzi, naprzy- 
kład, Polskę, gdyż jasnem jest, że im większa będzie czujność Francji nud Re- 
nern, tem łatwiejsze będzie dla Polski wewnętrzne jej skonsolidowanie, oraz za: 
kończenienie dzieła obrony narodowej, na co potrzeba Polsce właśnie tyie lat, 
ile Francja ma prawó pozostać legalnie nad Renem. 

Dla wyjaśnienia polskiego punktu widzenia uda się wkrótce do Warszawy 
jeden z najwybitniejszych dziennikarzy francuskich, słusznie uchodzący za po- 
wiernika myśli poufnych Brianda. 

Ale jeszcze jest ciekawsze, że ten sam dziennikarz uda się także do Kow*= 
na, z czego wyraźnie wynika, iż pragnie on poznać całokształt zagadnienia bez- 
pieczeństwa w Europie centralnej i wschodniej, jako jecen z elementów, mają- 
cych stanowić grunt pod gmach zbliżenia francusko niemieckiego. 

Można zaryzykować powiedzenie, że nagła decyzja Poincarego  ratyfikowa- 
nia długów nie jest bez związku z olbrzymim olanem konsolidacji pokoju euro- 
pejskiego, planu, którego realizacja ma unieśmiertelnić nazwisko Brianda, 


ZAMIERZENIA RZĄDU FRANCUSKIEGO 


PARYŹ, 9.10 (Tel. wł). Na wczorajszem posiedzeniu rady ministrów mini- 
ster spraw zagranicznych Briand złożył obszerną deklarację w sprawie położenia 
polityki zagranicznej Francji 

Następnie minister spraw wewnętrznych określił program decentralizacji, 
który ma być przeprowadzony w administracji francuskiej. 

. Minister wojny Painleve omawiał reformy armii francuskiej, a zwłaszcza za- 
prowadzenie jednorocznej służby w armji francuskiej. 

Mia'ster Tardieu w swojem exp, poruszył pewne oszczędnościowe zarządze 
nia, które mają być zaprowadzone w administracji pocztowej, telefenicznej i te- 
legraficznej. 


ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOMATYCZNYCH 


PARYŻ, 9.10 A.W. Ostat:ie decyzje Poincarego przewidują 
nowiskach ambasadorów francuskich w Berlinie, Waszyngtonie, Rzymie i Buka. 
reszcie, Poważne zarzuty wysuwane są przeciwko ambasadorowi francuskiemu 
w Berlinie, de Marguerie. W obronie tege ostatniego stanął Briand. Fmbasado- 
rowi de Marguerie zarzuca się, iż jest on zbyt skłonnym do ustępstw na rzecz 
Niemiec. W rezultacie dłuższej dyskusji sprawa dymisji ambasadora francuskie 
go w Berlinie stała się kwestją przesądzoną. P, de Marguerie zostanie cofnięty 
do Paryża już w dniach nejbliższych. 

Poincare zastanawia się poważnie nad sprawą powierzenia stanowiska am- 
basadora francuskiego w Rzymie, chcąc umieścić w Rzymie wytrawnego polity- 
ka, któryby potrafił usunąć skutki ostatnich waśni franko-włoskich. 


DEMONSTRACJE PRZECIWKO SPŁACIE DŁUGÓW 
WOJENNYCH. 


PARYŻ, 9.10 ATE. Rozpoczęły się tu demonstracje uliczne przeciwko spła- 
cie długów wojennych. 

Z gazet stoi na czele tego ruchu „Union Financierre*, 

Zapowiedziała ona kampanję przeciwko spłacie astronomicznych sum, któ- 
re pogrążyłyby Francję na lat 62 w niewolę kapitełu amerykańskiego i angiel- 
skiego. Godnością narodu francuskiego będzie sprawą tę inaczej załatwić. 


WALKI W CHINACH NIE USTAJĄ. 


zmiany na sta: 


PEKIN, 9.X (AW) Wojska — kan- 
tońskie, walczące z Tsu-Szuan Cha- 
nem, przeszły do gwałtownej kontr 
ofenzywy, zdobywając szereg miej- 
scowości, a m. in. równieź i Kiang-Si. 
Wojska gubernatora cofają się w dal- 
szym ciągu. 

PEKIN, 9.X (AW) W prowincjach 


północnych wybuchły powstania, któ- 
re tłumi podwładny gen. Wu-Pej Fu, 
gen. Tien-Wei-Czin. Równocześnie w 
okolicach Honań wybuchły rozruchy 
włoścjańskie. 

Między gen. Wu Pej-Fu a podle- 
głymi mu przywódcami wybuchły po- 
ważne zatargi. 
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Ninczicz w Warszawie 
Przyjeżdża w końcu paź- 
dziernika. 


Warsz. spraw. parl. 
(Gr.) telef.: 

Przyjazd jugosłowiańskiego mini- 
stra spraw zagraniczaych p. Ninczicza 
do Warszawy oczekiwany jest w końcu 
b. miesiąca. 

Min. Zaleski będzie rewizytował p. 
Ninczicza w listopadzie. 


„Wiad. Codz.“ 


Następca von Seckta. 


BERLIN, 9.X (AW) Na miejsce 
gen. von Se: ckta komendantem „Reich 
swehry“ mianowany został gen. von 
Heye, dotychczasowy dowódca okręgu 
królewieckiego. 

Gen. von Heye dał się poznać 
tuż po ukończeniu wojny na stano- 
wisku komendanta związku obrony 
kresów wschodnich (Ostschutzu). Tuż 
po niepomyślnym dla Niemiec wyniku 
plebiscytu, kiedy to pewne obszary 
przeszły na rzęcz Polski, gen. von 
Heye zwrócił się do rządu pruskiego 
z oznajmieniem, iż gotów jest wszcząć 
zbrojną akcję przeciwko Polsce, ma- 
jącą na celu odebrania Poznańskiego 


Podwyższenie płac robo- 
tników w Rosji. 
MOSKWA, 9.10 (AW). Rada ko- 
misarzy ludowych powzięła uchwałę w 
Sprawie podwyższenia płac w górnict- 
wie, przemyśle tekstylnym i t. d. Pod 
wyżka obejmuje również robotników 
transportowych i kolejowych. 
Ponieważ podwyżka ta jest 10 do 
20 proc., przeto opozyćji odpadł gruby 
atut, jakiem była sprawa  niedostatecz- 
nego wymiaru płac, z którym to atutem 
wystąpić zamierzała na najbliższem zgro 
madzeniu partji. 


Nowy ruch rewolucyjny 
w Portugalji. 

LIZBONA, 9. X. (Tel. wł.) Stwo 
rzył się tu newy ruch rewolucyjny, 
na którego czole stoi pułkownik Al- 
meida. Ruch rewolucyjny skierowany 
jest przeciwko obecnemu rządowi. 
Przywódca tego ruchu, b. minister 
wojny, miał stanąć w tych dniach 
przed sądem. 


Bestjalska zbrodnia mało» 


letnich, dla dwu złotych, 
LWÓW, 9. X. We wsi Hruszów 


w powiecie kołomijskim dwaj chłop- 
cy 15-letni zamordowali swego ró- 
wieśnika za to, że nie chciał im zwró 
cić długu w kwocie 2 ch złotych. 

Chłopcy wciągnęli swego dłużni 
ka w kukurydzę, odcięli mu głowę i 
tam zostawili zwłoki. 


ŁOdź przecięta na dwoje 
szęść osób utonęło. 


PARYŻ, 9. X. W porcie Havru 
jeden z francuskich okrętów trans- 
atlantyckich najechał na łódź paro- 
wa „Ursus*, która została przecięta 
przez okręt na dwie części i natych: 
miast zatonęła. 6 osób należących 
do załogi łodzi zatonęło. 


Prawdziwe oblicze łódz- 
kiej kasy chorych. 


Nareszcie większość łódzkiej ka- 
sy chorych wykazała swoje prawdzi- 
we oblicze w stosunku do wieloty- 
sięcznych ubezpieczonych mas ży- 
dowskich. 

Na ostatnim posiedzeniu zarzą 
du kasy chorych został opracowany 
regulamin dla ubezpieczonych. 

Radny Milman zaproponował 
przytem, aby regulamin został rów- 
nież ogłoszony w języku żydowskim. 
Wniosek ten został jednak odrzucony 
większością 1 głosu. 

Za wnioskiem głosowało 7 osób 
z frakcji: P. P. S, Niem. Partii Pracy, 

„Bundu“ oraz jeden z grupy praco: 
dawców. 

Przeciwko wnioskowi radnego 
Milmana głosowało 8 osób (N. PJR, 
Ch. D. i dwuch pracodawców). ,” 
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Kto bacznie śledzi za stosunka* 
mi pelitycznemi panującemi w całym 
szeregu państw, musi dojść do wnio= 
sku, że nastroje te nie wróżą nic do- 
brego dla pokojowego rozwoju sto- 
sunków międzynarodowych. 

Pewne uspokojenie i stabiliza- 
cja, jakie pożornie w ciągu pewnego 
czasu dominowały wśród  społe 
czeństw, zaczyna stopniowo ustępo- 
wać miejsca ogólnemu niepokojowi 
i podrażnieniu. 

miało rzec można, że kryzysy 
polityczno-gospodarcze stały się dziś 
bolączka prawie że wszystkich więk: 

szych państw. Odnosisię to oczywiście 
w pierwszym rzędzie do państw euro- 
pejskich. I tak Wielka Brytania, która 
jeszcze niedawno stanowiła powszech: 
nie przedmiot zazdrości i podziwu, 
jako kraj, umiejący doskonale uporać 
się że wszelkiemi trudnościami; jako 
- państwo, które w sposób imponujący 
potrafiło zachować równowagę, nie 
bacząc na powszechnie panujący kry- 
zys gospodarczy i społeczny, wycho- 
dząc obronną ręką ze wszelkich za- 
` targów i usuwając bolączki wewnętrz- 
ne na drodze pokojowej, uprzedzając 
gwałtowne wybuchy, rewolucje i kry: 
zysy, i to państwo jest dziś niepoko- 
jone ostrą walką wewnętrzną, o pod- 
kładzie społecznym i gospodarczym. 

Nie mało kłopotu przysparzają 
Anglji Chiny, gdzie już od dłuższego 
czasu toczą się zacięte i krwawe 
walki, nie mające oczywiście nic 
wspólnego z przyjaznemi uczuciami 
dla Wielkiej Brytanii. 

Trwający strajk górników nie 
tylko, że naraża Anglję na olbrzymie 
straty materjalne, al: Świadczy on 
o tem że czasy, gdy kraj ten był 
oazą spokoju i równowagi, gdzie 
wszelkie konflikty rozwiązywano dro- 
gą ustępstw i kompromisów, minęły 
już bezpowrotnie. 

Co sie tyczy Francji, to jest 
dziś rzeczą powszechnie wiadomą, że 
zmaga się ona z niesłychanemi trud- 
nościami finansowemi i gospodarcze- 
mi. Sprawa uregulowania długów po: 
wojennych stanowi dziś dla Francji 
kwadraturę koła, której nikt dotych 
czas rozwiązać nie zdołał. 

Włochy, trzymane dotychczas w 
żelaznych kleszczach dyktatury Mus- 
soliniego stanowią o ile chodzi o sto- 
sunki wewnętrzne, zagadkę. Nie spo- 
sób bowiem dociec, czy rzeczywiście 
naród włoski zaznaje szczęścia w u- 
stroju faszystowskim i czy gnębione 
masy ludu włoskiego z takim spoko- 
jem i zadowoleniem znoszą rządy 
czarnych koszul, jak to usiłują prze- 
konać świat faszystowskie organy 
prasowe. 

Na tle tego powszechnego kry- 
zysu politycznego, gospodarczego i 
społecznego, jaki dotknął najpotęż 
niejsze państwa europejskie, występu- 
ją coraz groźniej zarysowywujące się 
nowe bloki i aljansy poszczególnych 
mocarstw, które łącząc się rzekomo 
dla celów wyłącznie pokojowej i twór 
czej współpracy, nie zaniedbują jed- 
nocześnie ani na chwilę silnych 
zbrojeń. 

Powtarza się zatem znana nam 
z przed roku 14-go, krwawa komedja 
pokojowych deklaracyj i konferencyj 
przy jednoczesnym intensywnem szy- 
kowaniu się do wojny. 

Rozumie się, że w szczegółach, 
uległy te metody zmianie, wynikającej 
z odmiennych warunków, w jakich 
rozwijają się obecnie państwa i na- 
rody. 

Wszak żyjemy w okresie Ligi Na 
‘rodów, w okresie, kiedy ludy, nauczo 
ne strasznem doświadczeniem krwa- 
wej rzezi światowej, nie zcierpiałyby 
rządów, zdradzających wyraźne ten- 
dencje wojownicze. 

A jednak... jednak i przygotowa- 
nia do wojny istnieją, zawierane są 
bloki i bloczki, które w ostatecznej 
swej konsekwencji muszą doprowa- 
dzić do starcia zbrojnego. A będzie 

ono wówczas stokroć straszniejsze, 
niż miniona wojna wszechświatowa. 


Z PA w. z YN NN AA 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


WOJNA i POKÓJ. 


A dzieje się to przedewszyst- 
kiem dlatego, że rządy nie - potrafią 
rozwiązać zagmatwanych i skompli- 
kowanych spraw, które z taką wyra- 
zistością występują w :łonie ich włas: 
nych społeczeństw, usiłują więc skie- 
rować uwagę swych współobywateli 
na inne tory. 

Największem jednak niebiezpie- 
czeństwem jest wykorzystywanie przez 
wielkie mocarstwa innych pomniej- 
szych państw jako narzędzi dla urze: 
czywistnienia swych imperjalistycz- 
nych celów. Podnieca się świadomie 
ambicje tych krajów, nęci się je mi: 


rażami wielkich korzyści materjalnych, 
które rzekomo umożliwią rozwiąza- 
nie problemów politycznych i gospo- 
nurtujących te państwa, a 


darczych, 


U BAB 


w gruncie rzeczy ma się jedynie i wy 
NEM na myśli własne egoistyczne 
cele. 


Jest to wprost tragiczne, że nie 
które z tych państw, upatrzone jako 
ofiary, mające własnemi dłońmi wyą 
ciągnąć dla obcych kasztany z ognia, 
dają się wziąć na lep tych miraży, i 
miast dążyć całą energją do uporząd 
kowania swych wewnętrznych spraw, 
do uregulowania swego życia gospo- 
darczego, do nawiązania hbezpośred- 
niego kontaktu z sąsiedniemi państ: 
wami, dają się sprowokować przez 
swych  „najserdećzniejszych przyja- 
ciół* i szykują się do walnej rozgryw 
ki na... placu boju, rujnując dla czy- 
ich zachcianek własny kraj. 
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I dlatego obowiązkiem świę- 
tym każdego trzeźwego obywatela 
jest bezustannie powtarzanie tej ele= 


mentarnej prawdy, że każda wojna, r 


zakończona nawet  zmiażdżeniem 
wroga, prowadzi własny krej do ruiny. 
„Jedyną drogą właściwą to droga 
intensywnej, twórczej pracy, pracy 
mającej na celu pomnażanie dóbr ma 
terjalnych i duchowych. | 
A wiodą do niej nie wielkie 
zbrojenia i nie polityka olbrzymich 
budżetów wojskowych, lecz między- 
państwowa wymiana wspomnianych 
dóbr. Spokojnego współżycia narodów 
nie zabezpieczają aljansy zbrodniczo: 
odporno-zaczepne, lecz raczej trakta- 
ty handlowe, 


E. NEUGOLDBER. 


KI PANEUROPY. 


CO OPOWIADA MATKA DOKTORA COUDENHOVE-CALERGI. 
(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) 


Pierwszy kongres pzaneuropejski 
wzbudził powszechne zainteresowanie 
we wszystkich miastach naszego konty- 
nentu: od Lizbony do Warszawy i od 
Kopenhagi do Aten. 

Najwięcej jednak zajmują się tą 
kwestją mieszkańcy Módlingu. W ma- 
łej willi na krańcu miasta mieszka „pani 
i hrabina“, matka dr. Coudenhove-Caler- 
gi. | tak uważają mieszkańcy Moódlin- 
gu tego:politykującego filozofa, czy też 
filozofującego polityka — nie wiadomo, 
które z określeń bardziej jest do dr. 


| 


Coudenhova przystosowane — za swo” 
jego obywatela. Zresztą nie zupełnie 
słusznie. Twórca bowiem Peneuropy 
przebywa najczęściej w Tokio. -W Ja- 
ponji też, dr. Ryszard Coudenhove:Ca= 
lergi ujrzał światło dziennie. Jego oj- 
ciec był austrjackim dyplomatą. Matka 
jego jest Japonką. Jako panna nazy- 
wała się Mitsu*Qoyama; jej ojciec był 
znanym kupcem w Tokio. I chociaż 
brabina już od wielu lat mieszka w 
Austrji, woli jednak mówić po japońsku 
niż po niemiecku, podczas gdy jej syn 


U Alfreda Dreyfussa. 


Niejeden z c'ekawością odczy 
ta szczegóły z życia tak bardzo słynne 
go przed 80 laty,- b. więźnia Wyspy 
Djabelskiej, kapitana Filfreda Dreyfussa 
Kilka dni temu udało się właśnie pew- 
nej amerykańskiej dziennikarce odwic- 
dzić Dreyfussa, prowadzącego żywot 
samotnika w swem paryskiem mieszka 
niu opodal parku Monceau. Amerykan- 
ka przedstawia go jako mężczyznę nis= 
kiego, szczupłego, lekko naprzód po" 
chylonego, z włosem zupełnie siwym. 

Twarz jednak, dziwnie gładka, o 
młodzieńczym wprost wyrazie oraz ja- 
sne niebieskie oczy zdradzają żelazną 
konsekwencją i siłę woli,które mu umo 
żliwiły przebycie niezwykle ciężkich i 
strasznych cierpień. Jedno ramię ma 
nieco sztywne, prawdopodobnie w sku 
tek zamachu morderczego, jakiego usi- 
łowano dokonać ną nim: przy przepro” 
wadzaniu zwłok Zoli do Panteonu. Wia 
domo, że sprawca został uwolniony... 
i że zadowolono się jego oświadcze- 
niem, iż chciał tylko zaprotestować 
przeciw dreyfusyzmowi. 

Pomimo ubioru cywilnego pozna” 
je się jeszcze dzisiaj w Dreyfusie żoł- 
nierza. Także w samotni, w której te= 
raz żyje, pozostaje on źołnierzem ze 
wszystkiemi swojemi cnotami i pow" 
ściągliwością. Niema niczego w sobie 


z malowniczego buntownika lub świado 


mego siebie męczennika. Najlepiej za- 
stować można do niego określenie: o: 
ficer i gentleman. Pojmuje się, że jego 
osoba nie mogła wzbudzać żadnego en 
tuzjazmu, ani podziałać na uczucie mas 

Ale pod spokojaą powierzchow- 
nością Dreyfusa. drzemie jakiś 
ukryty ton rozpaczliwej rezygnacji, drę 
czący ciężar wielkiej troski, Jego głos 
jest bez dźwięku. a przez błyszczące 
szkła monoklu wydają się oczy 
jakby łzami skropione. „Mimo uprzej- 
me powitanie z jego strony, doznałam 
uczucia — pisze amerykańska dzienni» 
karka — Że stoję przed mało dostęp- 
nym i odosobniającym się człowiekiem 
który Żyje w samotni, otoczonej niewi 
dzialnemi chmurami, które wzniosła on 


jego - 
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giś jego własna tragecja. 
jego odosobnienie. 

W całej Francji podobno niema 
człowieka, któryby miał mniejsze za- 
interesowanie dla afery dreyfusowej, 
aniżeli on sam. Nawet własny jego 
brat Mateusz Dreyfus nie okazuje chę 
ci mówienia o rozgłośnym procesie, 
Także dla niego wspomnienie to jest 
męczarnią. Cierpienia brata, nieza- 
służone pozbawienie czci i długolet- 
nia walka wywarły na nim głębsze 
wrażenie, aniżeli ostateczne zwycięst 
wo i rehabilitacja. 

„Od czasu rehabilitacjj mego 
brata — zauważył w rozmowie z Ame 
rykanką Mateusz Dreyfus — ani sło- 
wem nie wspomniałem przed bratem 
o procesie. Ogromnie przykrem jest 
dlań to wspomnienie i wiem, że jedy 
ne ma życzenie, a to zapomnieć o 
swoich strasznych przejściach. To sa 
mo czyni jego żona. Pozatem jest on 
stary i zmęczony. Jesteśmy bardzo 


zatroskani o jego zdrowie. Śni on 
jeszcze teraz dość często o tych 
wszystkich ekropnościach, które prze 
chodzić musiał..." 

Mateusz Dreyfus jest wysokiego 
wzrostu, chudy, o obliczu pięknem. 
Przedstawia jasnowłosy typ alzacki z 
ociężałemi jednak niebieskiemi oczy- 
ma, tak, że i on czyni wrażenie sta- 
rego i zmęczonego człowieka.— Swe 
go czasu, gdy brat cierpiat postawił 
siebie i majątek swój do dyspozycji 
w obronie honoru brata. On był pierw 
szym, który publicznie określił Ester- 
hazego, jako rzeczywistego zdrajcę. 
Bez goryczy opowiada o wszystkich, 
którzy popełnili w sprawie brata wie 
le nadużyć i bezprawi, jednak za wy- 
jątkiem Esterhazego. Tego nazywa 
wstrętnym kanalją „eponsantable ca- 
naille*. 

W czasie wojny Światowej był 
Alfred Dreyfus szefem bataljonu arty 
leryjskiego. Jego syn Piotr był czyn- 
nym jako inżynier w Paryżu. Jedyny 
sym Mateusza padł w r. 1915na polu 
bitwy. 


To tłumaczy 


jak objaśnił na kongresie, chciałby jest 
cze tylko jedną mowę poznać: europej 
ską. 

Po europejsku — chociaż w in- 
nem znaczeniu — rozmawia teź i mat- 
ka. Niemieckie, francuskie i angielskie 
wyrazy tworzą w'jej mowie istny amal 
gamat różnojęzyczny. „Ach jaki ten 
Dick jest szarmanckim chłopcem“, po" 
wtarza ona, gdy w jej obecności okreś 
la się jej syna jako ojca paneuropej- 
skiego ruchu, podczas gdy ona sama 
uważana jest za babkę Paneuropu. Dla 
niej dr. Coudenhove, nawet dzisiaj jest 
przedewszystkiem szarmanckim chłop» 
cem. Zresztą to samo sądzą jego licz* 
ne wielbicielki. „To musi być wielki 


mąż stanu“ — objaśnia jedna młoda 
niewiasta podczas kongresu — „widzia 
ła pani jaki klasyczny profil on po* 


siada !“ 


Pani Coudenhove tak opowiada o 
młodości swego syna: „Był on bardzo 
słabym chłopcem i obawialiśmy się 
zwykle o niego. Ale zaraz po jego u- 
rodzeniu jakaś stara Japonka wywróży 
ła mu, że zostanie pierwszym wśród 
swojej generacji. 


Podówczas Dick jeszcze nie po” 
trafił chodzić, a pierwsze samodzielne 
kroki stawiał on 'na pokładzie okrętu 
płynącego z Japonii do Europy. Żyliś- 
my wtedy na zamku Ronspera w Bóh= 
merwaldzie. Tam też podrastał Dick. 
Było to kochane, wyjątkowe dziecko, 
które może zawcześnie zajmowało się 
wszelkiemi  duchowemi problemami. 
Jako mały chłopczyk, zamiast bawić 
się z kolegami, studjował on filozofów. 
Później i to mu nie wystarczyło i po- 
czął pisać o etyce i temu podobnych 
problemach. 


Bracia Dicka byli zawołanymi my- 
śliwcami,„On sam, tylko<nigdy nie uda- 
wał się na*polowanis,»twierdząc, Że nie ` 
jest; w stanie zabijać niewinne zwie” 
rzęta. 

Jak doszedł on de „królowej“ 
swoich idei ? O tem nikt chyba nie 
wie ria Świecie. Jego pierwsze-wiersze 
o Paneuropie ukazały się przed sześcio 
ma laty w gazecie Maxa Hardensa 
„Zukunft“. Wiersze te brzmią następu- 
jąco: „Polityka przyszłości, nie będzie 
polityką państw, tylko polityką konty- 
nentu“, 

To były jego pierwsze  wydruko- 
wane spostrzeżenie o Paneuropie. A 
dzisiaj ? Dzisiaj jest Paneuropa wielką 
ideą, która napewno zostanie przepro- 


wadzoną. O, ja wierzę w to dzieło 
święcie 1“ 

Jedną tylko wadę ma — w mnie 
maniu pani Coudenhove —: Paneuropa: 


prowadzi ona Dicka do New-Yorku i 
Paryża do Berlina i Londynu. W ten 
sposób przyjazdy syna do Módlingu są 
co raz to rzadsze. A to jest wcale nie 
ładnie ze strony Paneuropy. 
Tono. 


Paryż w paździerwilsu 
Paryż nie ma obecnie nic wspól: 
ego z paryżanami lub francuzami. 
Bawią się a raczej pozwalają się 
łaskawie zabawiać [tylko cudzoziemcy, 
głównie anglicy i amerykanie. Jak ssil- 
inie jest Paryż przesiąknięty wszystkia m 
zo angiejskie, "można poznać po rie- 
Skończonej ilości szczegółach. i 
(Nietylko teztr angielski cieszy słę 
"powodzeniem, ale też wszelkie rewjt: 
pełne są angielskich sketchów i kupler 
tów, których tematem a zarazem ! ofia 
rami są amerykanie. $ 

Muszą oni cierpliwie wysłuchiwać 
jak docinają im potomkowie Lafayett'a, 
jak rzucają im w oczy gorzkie słowa 
_' prawdy. 

Posiadają oni jednak-rekompensa". 
ię, albowiem ceny wejść są ściśle obli 
czone podług kursu dolara, zresztą nie 
rozumieją po większej części, chętnie 
 płacący amerykanie, ostrej satyry prze” 
ciwko nim skierowanej, natomiast nie- 
liczni francuzi wyrażają głośno i nie- 
dwuznacznie swe uznanie. z 

Słynny jest Berlin. ze swych rewji, 
lecz ani sposób mierzyć mu się z Pary 
, żem. 


Ten, kto chee obejrzeć wszystkie 
a bardzo liczne rewje, musi conajmniej 
na ten cel poświęcić wieczory dwuch 
tygodni. 

W „Casino de Paris* 
obecnie „Paris en fleuts", w Folie Ber- 
góre zaś święci w sztuce „La Fole du 
jour* niebywałe tryumfy Józefina Bak 
Wer. 

Rozumie się, że i tu jak wszędzie 
zresztą odgrywają poważniejszą rolę 
obnażone członki ludzkie. 

Typowym przykładem tego tryum 
- fu kultu nagości jest Moulin Rouge ze 
swą nową rewją „Mont marte aux nu- 
es“ (Montmartre nagi). Próżno jednak 
byłoby się doszukiwać tu jakiejkolwiek 
"nici przewodniej, akcja rozgrywająca SIĘ, 
jest jej zupełnie pozbawiona. Po pierw- 
szym akcie występuje przed kurtynę 
ładna artystka i oznajmia, że wystawi 
się tą a tą scenę. | znów przewijają 
się przed oczyma nagie ciała, gdzienie: 
gdzie pięknie a zarazem gustownie 
przybrane, w plonsach, działających sil 
nie na nerwy publiczności. 

W ostatnim akcie, wobec braku 
nowych szlagierów, 'sadza się przy for- 
tepianie kompozytora „Valencji* Joze 
Padilla, 

Gra on swoje popularne szlagiery, 
odpowiednio ilustrowane na scenie. 
Szalenie stare melodje słyszy się w 
Concert Mayol, jedyną ich zaletą jest 
to, -że posiadają troszkę sensu, w re- 


wystawia się 


wjach zaś biorą udział oryginalni komi 
cy i 
Alexia. 
Czerpię się tu głównie ze skarbca 
berlińskiego kompozytora Nelzona. 
Po „ciotce której należy 
niać* następują najbardziej 


słynna śpiewaczka hiszpańska 


się kła” 
oklspane 


Kantor wymiany 
i Kolektura Lot. Państw. 


SAMUEL WEINBERG 
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Zawiadamia, że ĆIĄGNIENIE I-ej KLASY 
LOTERJI odbędzie się 14 i 15 b. m. i wobec 
ograniczonej ilości losów uprasza o wcześniej- 
sze nabycie, — Cena CAŁEGO LOSU ZŁ. 40, 

1 — zł 20, 14 — zł. 10. 
Subkolektura „MIGNON“ w Grand-Hotelu. 


yorman TT Ni WAP 


PARYŻ SI 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziesnych*) 


| mieckfe: są np. znacznie 


szlagiery. Ne należy zapominać, że w 
obliczu Genewy i Thoiry, znajduje to 
także swój wyraz na scenie: Typy nie” 
sydnpatyezniej 
przedstiiwiane niż ubiegłege roku. Kry- 


tyka stosunków panujących: w kraju nie 
| wpływa zupełnie na życie, szczególnie 
| Paryża, francuzi bowiem nauczyli 
| bardzo prędko liczyć wszystko podług 


się 


kursu dolara # myli się ten kto sądzi, 
że posiada jąc wysokocenne waluty ku- 
pi w Paryżu cośkolwiek za bezcen.. 
Kto zaś, chce wyszukać prawdzi- 
wego ducha gallijskiego ten niech się 
uda do małych żeatrzyków Msantmaztru 
Naprzykład w teatrzyku. miniatur 
Deux Anes (dwa osły), wystawiona jest 
mocno _ szowinistyczna rewja, której 
głównym momentem jest rozmowa Mri 
stydesa z Gustawem (Briand i Strese- 
mańn). W innych teatrzykach rewje o 
nacjonalistycznem> zabarwieniu noszą 
nast. tytuły: „Palate auv femmes“, „Tou 
te nue, Madame", „Amoars-Dolars“, 
etc.. í 
O repertuarach innych, teatrzyków 
świadczy następująca mała statystyka: 
W tytułach sztuk granych: w pewnym 
okresie jednocześnie w Paryżu, powia- 
rza się słowo „nagość" sześc razy; 
przytem szłagier Theatre de Paris („cał 
kiem naga prawda“), nie: jest tu brany 
w rachubę. Lecz najbandziej ochocza 
zabawa wre w lLuna parku, musi tam 
jednak część uczestników spotkać przy 
kre rozczarowanie. Albowiem dwanaś- 
cie znanych atrakcyj, przesuwających 
się przed oczyma przy ogłuszającym 
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BAWI. 


piekielnym akompanjamencje orkiestry, 
może tyłko Oszołomić no i zdenerwo- 
wać widzów, Majwiększym pow®dze- 
niem cieszy się scenka, gdy dwie dzie- 
wczynki spacerują w koszulach pozwa- 
lając podziwiać swe powabne kształty. 

A tymczasem entwzjazmują się 
flegrmatyczne: angielskie miss „wraz z 
swymi towarzyszami. 

Rozumie się chiyba samt przez 
się, że Moóntmarte jest okup'owany 
przez cudzoziemców. _ Paryżanini jeśli 
wogóle zjawia się w tej dzielmicy, to 


idzie do kira w Gaumont Pałaste albo | 


odwiedza jakiś kabaret bteracki. Tani 
półświatek oraz midinettki chodzą do 
Moulin-Rouge na teńce, by w typowej. 
atmosferze murzyńskiej oddać się szar 
łowi charlestona. Wszystkie lokale luk: 


susowe, jak Cave Caucasien, Plbay, 
Lajunie, Rat Mort i wiele innych — | 
przeznaczone są jedynie dla obojga | 


płci posiadaczy walut błogosławionych.. 

Są oni już przy dzwiach entuzja- 
stycznie: witani przez sfore elegancko 
w smokingi. ubranych wyzyskiwaczy, 
którzy ofiarują swoje usługi w wprowa 
dzeniu gości po specjalnych domach 
i lokałach paryskich. 

Nastrój dawnego Montmartru prys 
nal już oddawna. Elektryczność, jazz 
muzzyni i język angielski — oto dzisiej 
si panowie tej dzieinicy. Kto nosi na 
sobie smoking, ten napewno zagadnięty 
bądzie po angielsku. 

Obok tego centrum znajduje się 
nadal rynek półświatkowy zapełniony 
różnokołorowemi kobietami. 


Z życia żydowskiego. 


Wybory 
do rady miejskiei 
Tel-Awiwu. 


TEL-AWIW, 9. 10. (Tel. wł.). Wy- 
bory do rady miejskiej w Tel Awiwie 
odbędą się 25 b. m. Walka przedwy- 
borcza już się rozpoczęła. Oprócz do- 
tychczasowych stronnictw w akcji przed 
wyborczej blorą udział dwie nowe par- 
tje konserwatystów i sjonistów=rewizjo- 
nistów. 

Rząd palestyński wyjaśnił, iż pra- 
wo wyboru mają wszyscy płatnicy po- 
datków a zatem również kobiety, plam 
cące podatki, będą mogły głosować, 


Dr. A. Hantke 
we Wiedniu. 


WIEDEŃ, 9. 10. (Tel. wł.). Bawił 
tu kilka dni dyrektor „Keren Hajessod'u" 
dr. Artur Hantke, który odbywa podróż 
informacyjną po największych ośrod- 
kach żydowskich w Europie w celach 
„Keren Hajessod'u*, 

Dr. Artur Hantke odbył we Wied- 
niu szereg narad z działaczami sjoni- 
stycznymi i wygłosił również publiczny 
referat o położeniu w Palestynie i o 


| przyczynach obecnego kryzysu w odbu- 


dowującej się ojczyźnie. Znakomity 
gość wezwał do intensywniejszej pracy 


nad powiększeniem funduszów na rzecz 
odbudowy Palestyny. 

Z Wiednia dr. Hantke wyjechał do 
Pragi. 


Wyjazd dr. Wajcmana 
do Ameryki. 


Londyn, 9. X. 
Prezydent wszechświatowej or- 
ganizacji sjonistycznej dr. Chaim 
Wajceman wyjeżdża dn. 23 b. m. do 
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Właściwy człowiek na 
właściwem miejscu. 


Nieobsadzone od śmierci Żar- 
newskiego stanowisko Prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa, ma 
ebjąć p. Stanisław Wróblewski, prof. 
prawa rzymskiego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. 


Cziczerin 
„honorowym stróżem 
nocnym". 


Przed niedawnym czasem, jak się 
dowiadujemy z dzienników rosyjskich, 


| w pewnej wiosce rosyjskiej okradziony 
został skład mąki, należący do wiełkie- 


go młyna parowego. Złodzieje urządzi 
li w nocy włamanie i wywieźli na wo- 
zach cały zapas znajdującej się tam 


, mąki, 


„,zauważano, zawiadomiono o tem 


kradzież: 
nai 


Kiedy nastepnego dnia 


. tychmiast „czerwonego dyrektora“ owe: 


Stanów Zjednoczonych, e 


50-lecie urodzin 
prof. Chajesa. 


SALZBURG, 9.X. tel. wł.). Lud- 
ność żydowska Salzburgu  uroczy- 
ście uczciła 50-lecie zasłużonego dzia 
łącza sjonistycznego i uczonego prof. 
Chajesa. 

Prof. Chajes w dniu swoich uro 
dzin bawił właśnie w Salzburgu na 
kongresie unji przyjaciół Ligi Naro- 
dów. 

Na uroczystym bankiecie wygło 
sił dłuższe przemówienie prezydent 
organizacji sjenistycznej w Austrji dr. 
Friedman. . 

Prof. Chajes w odpowiedzi poru 
szył aktualne problemy sjonistyczne 
i omówił przebieg kongresu unji przy 
jaciół Ligi Narodów. 


Co mówi p. 


Berlin, 8 października. (AET). 1n- 
cydent z posiem polskim do sejmu pru 
skiego p. Baczewskim, który miał miej 
sce na komisji wschodniej w czwartek 
wieczorem rozrasta się do rozmiarów 
poważnej afery politycznej. Korespon- 
dent A. T. E. dowiaduje się od posła 
Baczewskiego następujących szczegó” 
łów w tej sprawie. Komisja wschodnia 
zebrała się na posiedzenie poufne dla 
wysłuchania programu rządowego, do- 
tyczącego prac ı zamierzeń rządu pru- 
skiego w zakresie szkolnictwa i pomocy 
kredytowej oraz administracji. Poseł 
Baczewski zjawił się na posiedzenie ko 
misji w charakterze słuchacza, co prze- 
widuje regulamin obrad, Wbrew regu- 
laniiowi oświadczono, że program nie 


Baczewski. 


będzie mógł być przedstawiony i dys” 
kutowany w obecności posła Baczew- 
skiego. Poseł macjonzlistyczny von 
Kries znany w Polsce z czasów okupa- 
cji, jako jeden z przedstawicieli admini 


stracji niemieckiej, postawił wniosek 
wykluczający z posiedzenia komisji 
wszystkich nieczłonków komisji obec- 


nych na obradzie. Wniosek został przy 
jety. Poseł Baczewski nie poddał się 
temu żądaniu, protestując przeciwko 
naruszaniu praw poselskich. Wówczas 
posiedzenie zostało zamknięte przez 
przewodniczącego.  Charakterystyczne 
jest, że po zamknięciu posiedzenia rad 
ca ministerjalny zaprosił do siebie 
wszystkich posłów, wchodzących w 
skład komisji rzekomo na pogadankę. 


a O A O EE W) w, 


go młyna. Tem wdrożył dochodzenia: 
— Jak to się mogło wydarzyć -- 
zapytał — że złodzieje przez całą noc 


| mogli spokojnie działać? 


Poinformowano wówczas dyrekto- 
ra, że owej nocy stróż nocny nie peł- 
nił służby. Wobec tego przywołano 
naczelnika wsi i zapytano go, dlaczego 
nocy krytycznejj wieś nie znajdowała 
się pod strażą. stróża nocnego. Maczel 
nik gminy wyjął wówczas z kieszeni 
listę nazwisk ï oświadczył, że nocy kry 
tycznej przypadała kolejna służba stró- 
ża nocnego na towarzysza Cziczerina. 

— Alaż to niemożliwie l: — zdu: 
miał się dyrektor, — Czyż nie. wiecie, 
że Cziczerin jest komisarzem spraw za» 
granicznych? e 

— Ten, kto jest na liście, masi 
pełnić służbę — odrzekł niswzruszeny 
naczelnik gminy. 

Zaczęto się zastanawłać nad tem, 
w jaki sposób Cziczerin znalazł się na 
owej liście w charakterze stróża nocne- 
go. | okazało się wówczas, że. przed 
niedawnym czasem Cziczerin zostal 
mianowany przez komunistyczną orga= 
nizacię wiejską „honorowym stróżem 
nocnym“. Jest to odznaczenie dość 
pospolite obecnie w Rosji sowieckiej. 
Mężowie stanu i przywódcy polityczni 
są tam często mianowani honarowymi 
kapitanami okrętów, maszynistami ko 
lejowemi, dróżaikami, a nawet stróżami 
nocnymi i tylko w opisanym wypadku 
naczelnk gminy nie zorjentowsł się, że 
pomiędzy honorowym stróżem nocnym 
a zwykłym, istnieje jednak duża róż” 
nica, 


Tajemnicza okupacja woj- 
skowa w Atenach, 


PARYŻ, 9.X. (Tel. wł.). Z Aten 
nadeszły alarmujące wiadomości że dzi 
siejsżej nocy o godz. 1 m. 80 wojska 
garnizonu ateńskiego zajęły główne 
punkty miasta, a mianowicie ulice, gdzie 
jest najżywszy ruch i największe sku- 
pienie ludności. Greckie ministerjum 
wojny zostało otoczone przez kiika 
kompanji piechoty. Wkraczające od" 
działy wojskowe wywołały wielką pani- 
kę wśród ludności. Mimo pory nocnej, 
ludność wybiegała na ulice, aby zasię- 
gnąć jakichkolwiek wiadomości, 

Dziwnym sposobem nad ranem 
wojska zostały wycofane i rano komu: 
nikacja odbywała się spokojnie i bez 
wszelkich przeszkód. 

Według nadeszłych wiadomości, 
zajęcie wojskiem głównej części miasta 
miało na celu przeciwdziałania plano* 
wemu nowemu zamachowi, który, jak 
stwierdziły władze greckie, miał być do 
kanany dzisejszej nocy. 


Stan zdrowia por. Kaliny 
poprawia się zwolna. 


Warsz, spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) tel.: 

Stan oparzọnego dotkliwie por, 
Kaliny, ofiary wypadkę lotniczego pod- 
czas prób nowego aparatu zbudowane- 
go przez studentów Politechniki, popra 
wił się dziś znacznie. 

Gorączka spadła z 40-tu stopni po 
niżej 58-miu. a 

Chory spędził noc pomyślnie, Opu 
chlina jeszcze nie schodzi. 


T 
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A poezji młodohebrajskiej. 


A.SZLIONSKI. 


DLA CHLEBA - 


NIE TRZEBA MI ŚCIERAĆ PROCHU Z MYCH BUTÓW 
I SKŁADAĆ CIĘŻARU Z BARK NIE TRZEBA — 
WSZAK I JA, JAK WY WSZYSCY, PRACOWAĆ CHCĘ TUTAJ 


DLA KROMKI CHLEBA. 


JA JAK WY WSZYSCY TUTAJ CHLEB CZERSTWY PRZEŻUWAM 


I DUSZĘ SWĄ OCZYSZCZAM, 


A POTEM MIAZGĘ MIĘKKĄ JA JAK WY WYPLOWAM 


NA ZGLISZCZA. 


TAK DŹWIGAM ZA DNIA JARZMO W TRUD CIĘŻKI | PŁONNY, 


BEZ PIEŚNI ZAPAŁU, — 


TAK GRYZĘ WIECZORAMI GŁODNY I ZMĘCZONY 


CHLEBA KROMKĘ MAŁĄ. 


A. SZLIONSKI. 


ŻNIWA. 


ŁYSKA COŚ W POLU — TO SIERP PRACUJE 


ZŁOCISTYM ŚCIEGIEM — 


LEGŁY PO POLACH DALEKICH TRUPY 


DŁUGIM SZEREGIEM. 


ŻNIWIARŻE WIĄŻĄ KŁOSISTE SNOPY, 
RADOŚNI, DUMNI — 


SIERP POZŁOC STY ŁYSKA W MEM POLU, 


CZEMU NIE TRUMNA? 


DWADZIEŚCIA TRZY. TAK ROK PO ROKU 


IDZIE I PŁACZE.. 


MOŻNA TO ZWIĄZAĆ W JEDEN SNOP CAŁE 


ŻYCIE TUŁACZE? 


ŁYSKA COŚ W POLU, TO SIERP PRACUJE 


ZŁOCISTYM ŚCIEGIEM — 


LEGŁY PO POLACH DALEKICH REY 


DŁUGIM SZEREGIEM. 


ASZER BARASZ, 


* 
+ 


* 


W LĘKU PRZED JUTREM, DRŻZĄCEMI DŁOŃMI 


DOM SIĘ BUDUJE — 


CIĘŻKA JEST BARDZO, KRUCHA I DUŻO 


CEGŁA KOSZTUJE. 


STRZEŻCIEŹŻ, MURARZE, KAŻDEJ CEGIEŁKI 


JAK OKA W GŁOWIE — 


NUŻ JAKA PRYŚNIE I KICHNIE WTEDY 


ROBOTNIK SOBIE. 


A KIEDY KICHNĄ BRACIA — MURARZE 


ZA NIM BEZRADNIE — 
Z DŁONI IM MŁOT | KIELNIA WYLECI 
I DŁOŃ OPADNIE. 


A WÓWCZAS Z TRWOGĄ UJRZĄ WYŁOMY 


W MORZE, POWALE — 


l STRACH ICH ZMROZI I PO KĄTACH JĘCZĄ 


SZAKALE. 


_ Przełożył z hebrajskiego Szymon Wolf. 


tt 


SZALOM ASZ. 


Poprzez Ścianę. 


(Poświęcone pamięci szwagra 
lzaka Szpiry). 


(Dokończenie) 


I ona przywykła doń. Nie wiedząc 
kim on jest młodym, czy starym, Żona 
tym, czy ojecm rodziny — wiedziała 
tylko, że za Ścianą znajdaje się dusza 
tęskniąca za nią, że i ona tęskni za ta 


z 


jemniczym więźniem, odezawa serce 
bijące dla niej, tem za niemą, cichą 
ścianą. 


Gdy zapadała noc, siadała na pod 
łodze obok Ściany, zastukała w nią, czy 
i on po drugiej stronie siedzi na tem 
samem miejscu, Tak siedzieli oboje 
godzinami. On wyśpicwywał jej melodje 
palicami, opowiadał jej o swej miłości, 
pocieszał ją, wygłaszał przed nią mowy 
głębokie i poważne. Ona oczywiście 
„nie nie rozumiała — odczawała jednak, 
że przemawia do niej, odczawała jego 
serce i duszę w tem stakania, opierała 
swą głowę o Ścianę, jakby się chciała 
oprzeć o jego pierś, albo cichutko i po 
woll, swemi lekko poraszająccmi się 
paleami wystakiwała w ścianę jakiś mo 


tyw muzyczny. Poczem robiło się jej 
tak lekko na duszy, że podnosiła się 
z podłogi i zaczęła przechadzać się 
tam i z powrotem po ceceli, wyrażając 
tańcem swą melodję. I cały straszliwy 
gmach odczuwał czystą tę daszę bytu- 
jącą w jego murach. Każdy więzień 
polityczny liczył jej kroki i w jego da- 
szy Śpiecwało się toż samo, co w niej... 


Nagle zaszło zdarzenie, które wpra 
wilo w odrętwienie wszystkich miesz 
kańców ezarnego, straszliwego gma= 
cha. > 
W blasku małego swego okienka 
spostrzegł jeden z więźniów, jak wysta 
wiają szabienieę na pagórku przed wię 
zieniem. I w cichej, ciemnej nocy roz- 
legał się pomrak ogólnego, cichego po 
stakiwania w więzienia. Postakiwanie 
długie, uporczywe jak opuszczone i osa 
motnione krople dżdżu błądzące w ryn 
Nie... 


To więźniowie komanikowali sobie 
wzajemnie: „szabienicę badają", i cały 
straszliwy gmach tej nocy drętwiał od 
wyraza „Szabieniea*. 


To wywołało ogólne stakanie : jed 
na ściana z dragą, góra z dołem. Je 
den drugiema óznajmiał, pocieszał go, 
radził ma, żegnał się z nim, I z ciche 
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Kierownik artystycznego teatru 


hebrajskiego w Palestynie, p. M. Gnes- 
sin, tworzy w sezonie zimowym teatr 


dla dzieci. W repertuarze nowego te= 


atru znajduje się m. in. słynny dramat 


Rabindranath Tagore „Poczta“. 

Współpracę w nowym teatrze 
przyrzekli literaci Jakób Rabinowicz i 
A. Szloński. 


— 


Artystyczny teatr robotniczy „Ohel* 
w Tel-Fiwiwie przygotowuje przedsta- 
wienie biblijne. Jednocześnie członkom 
wie „Ohel'u* prowadzą dalej swe stu- 
dja pod kierunkiem reżysera M. Lewe= 
go, kompozytora Engla, lingwisty d-ra 
Epsztajna, oraz mistrza baletowego 
Ornsztajna. 


Opera hebrajska w Palestynie 
przygotowuje na nowy sezon następu- 
jące dzieła muzyczne: „Boris Godunow* 
Mussorgskiego, „Madame Pik* Czajkow 
skiego, oraz „Aszmdaj* słynnego kom: 
pozytora żydowskiego Milnera. 


W wydawnictwie „Dwir” w Tel- 
Awiwie ukaże się w naibliższej przy- 
szłości słynna powieść Szaloma Asza 
„Kidusz Haszem* w tłumaczeniu H. Je- 
wina, 


J. Fichman przygotowuje do dru- 
ku „Antologję liryki hebrajskiej“ w 
trzech tomach, 


Nakładem „Micpe“ ukażą się w 
tych dniach w Tel-FAwiwie tłumaczenia 
hebrajskie następujących dzieł. 

„Bogowie łakną krwi* — France'a 
„Sonata Krejcerowska* Tołstoja, „Arne“ 
Bjernsona, „Kira Kiralina" —Istrot!'ego. 


——>— 


Przyjechał do Palestyny poeta 
Izrael Efros, należący do grupy poetów 
hebrajskich w Palestynie. 


Wydawnictwo „Dwir* w Palesty- 
nie zakupiło do druku cenne dzieło 
prof. Słuszcza o maranach portugal- 
skich. 


go i smutnego postakiwania nocnego 
zdawało się że anioł śmierci czarnemi 
swemi skrzydłami postakaje w Ściany. 
Nagle wszystko acichło, jakby wymarło, 
każdy aresztant robił rachanek własne 
go samienie, czekając na anioła Śmier 
ci, który ma przyjść po niego. 


Tej-że nocy w jego postakiwania 
zaszła zmiana, palec mu drżały. Prze 
mawiał do niej poprzez ścianę, czała, 
że ma jej coś ważnego do powiedzenia, 
jego postaukiwanie prosiło o coś... błaga 
ło, pocieszało i ostrzegało przed cezemś 
po cicha, stawająe się podobnem do 
drżenia serea. Czuła, jak on opiera 
swoją twarz o Ścianę, aderza czołem 
o nią... całuje jq... rozpościera ramio 
-.. Nagle ucichł. Słyszała dalej, jak 
pada na Ścianę, gryzie ją zębami, dra 
pie... czegoś chec, ma jej coś tajemni 
czego powierzyć; nie pewnego jednak 
nie mogła wyrozamieć. 


Cicha, a smatna to była noe. Na 
dworze dął silny wiatr, zapewne burza 
rozszalała, lecz wewnątrz więzienia nie 
nie było słychać. Od czasu do czasa 
rozlegało się zdaleka echo przedwcześ- 
nie wygasłego grzmotu. Wiatr wył z da 
cha, z małych żelaznych okiennie wiszą 
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teratura i sztuka. 


Tygodniowy przegląd 
sztuki żydowskiej. 


—— LLL 


Literatura hebrajska obchodzi w 
bieżącym roku 75-cio lecie urodzin zna al 
komitego powieściopisarza, wodza „Ha 
skały* Rubena Ulszera Brojdesa, oraz 
25-cio lecie śmierci poety d-ra Icchaka i 
Kaminera. eA 


Utalentowany powieściopisarz. heb A 
rajski zakończył nową „większą powieść ii 
p. n. „Dzban z mąką* osnutą na a tle 
rewolucji SAS 


i s 


” ' 
ża 


Dr. H. Bergman a oddat do druku z) 
wyczerpujące dzieło o  Imanuelu 
Kancie. e” r 


Beletrystyka hebrajska w Pale- ` 
stynie wzbogaciła się cenną powie- kk 


ścią D. Kimeni' ego p.n. „Troje*. 
48 


„Hebrajska | Bibljoteka uniwersal y 
na“ wydaje następujące dzieło w tłu | 
maczeniu hebrajskiem: U 

„Mozart w drodze do Pragi“ pió $ 
ra A. Mörike. „Tragedja Ghetta“ Izra | 
ela Zangwilla oraz antologję poezji | 
rosyjskiej. 


| 


4 


Ukazał się drugi nakład piek By 
go dac poezji Eliszewy p. n. pi. 
ube 


W najbliższych dniach E I 1) 
w Warszawie nowy artystyczny teatr 
żydowski pod kierownictwem znako- 
mitych aktorów Idy Kamińskiej i Zyg h 
munta Turkowa. 

Do zespołu nowego teatru nale- 
żą najwybitniejsi aktorzy żydowscy w 
Polsce. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, iż 
do tego znakomitego zespołu artysty 
cznego zaproszony został również 
młody a bardzo utalentowany aktor 
Zalmen Hirszteld, łodzianin. 


Ch. CEJTIN N 
powrócił. 
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cych przed okienkami więzienia i cze- 
piał się żelaznych sztachet ;ogrodzenia. b 
W jej celi było ciemno i cicho. © 
Kilka razy próbowała zastukać do nie z) 
go, lecz napróżno. On bowiem jakby - 
na nią rozgniewany — nie odpowiadał. 
Obraziła się więc i położyła na łóżka. | 
Ponieważ nie mogła zasnąć — zrobiło 
się jej smatno. Kilkakrotnie chciała po W 
dejść do Ściany i zastakać, leez czekała, ` 
aż on ją uprzedzi, Poczem wszystko 
tak ucichło naokoło, że nie nie było 
słychać, żadnego poruszenia, żadnego — y 
szmeru w całym gmachu tylko z bar- 
dzo daleka dochodził odgłos samotnych ` 
kroków kogoś czuwojącego, przechadza - 
jącego się tam i z powrotem. Ogornął 
ją strach, wiatr wściekle wył na dworze... 
Zeszła z łóżka, doszła do Ściany, zast 
kała — nie odpowiada. Przeszła dt J 
drugiego kąta ściany, stuknęła stamtąd4 
— milezenie. Przyłożyła ucho do Ścia- | [a 
ny, przysłachając się—śmierttlna ciISZB.. 
Uczucie stracha wzmogło się w sy. | 
jeszcze silniej. Wiatr na dworze wył. 
Zaczęła opukiwać ściany po RS | 
kątach swej celi, przyciskała twarz swą 
do ścian i wybachła płaczem: Odporzyą 
wiedz mil Ktoś ty? Gdzie jesteś? Cze- ` | 
ma milezysz? Co się z tobą stało? Bow 
ję się strasznie, czema milezysz? Od | 
powiedz, odpowiedz mi nareszcie! ra 
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azimierz KEdschmid. 


Każdą epokę cechuje ta fanta- 
styka, która jej przystoi. Pomiędzy 
wozem wojennym Achilla, o autem 
księcia Jorku zachodzi tylko różnica 
heroizmu. Niezmierna rzeczowość o- 
statniego dziesięciolecia przyniosła 
nam sport, auto i aeroplan; niema 
jednak żadnego poczucia heroizmu, 
chyba że wypowiada się on w posta 
ci wynalazków i odkryć. W żadnym 
jednak wypadku nie jest już hereizm 
owem płomiennem hasłem, w imię 
którego Grecy kształcili ludzi pięk- 
nych i kulturalnych, a rycerze krzy- 
+żowi byli mężni, wierzący i wierni. 
Jedynem, co potrafi dziś wyróżnić 
człowieka, jest jego sposób bycia. 
Znaczenie i wartość człowieka, które 
go w gruncie rzeczy rozumieją tylko 
wielcy myśliciele, wyrażają się prze- 
dewszystkiem przez jego zewnętrzne 
ruchy. Można nawet powiedzieć, że 
ruchy są w znacznej mierze termo- 
metrem, wskazującym na rasę czło 
„wieka. 

Dawniej poznawano narodowość 
_ człowieka podług jego ubioru, które- 
go rozmaitość i różnobarwność by- 
wały dowolne. Dziś jest to już nie- 
możliwem. Blondyni tracą swą przej- 
- rzystość, gdy ma wyrokować o ich 
narodowości murzyn. Natomiast dla 
nas wszyscy prawie bruneci są mu- 
rzynami. Kto zna międzynarodowe 
miejsca Europy wie, jak trudno jest 
odróżnić Włocha od Turka, Rumuna 
od Węgra. Ubiór męski osiągnął zu: 
pełną jednostajność uniformu. Różni 
"ce są drobne. W Austrji wolą linje 
rieco ściągnięte, krągławe.+ Włosi ma- 
ątyle tylko poczucia dla wielobarw 
nośai, ile trzeba do biało żółtych bu 
| tów gondolierów i zę ra spodni 

bonvivant'ów. Nawet Anglik, którego 
"niedawno jeszcze temu byle garcon 
mógł poznać, nie odróżnia się już 
dziś od Szwajcara i Holandczyka. Hisz 


| elegancki, francuski markiz.  Jedno- 
stajność ubiorów doprowadziła już 
| do tego, że pomiędzy portjerem a an 
gielskim królem niema żadnej zewnę 
trznej różnicy, chyba ta, że portjer 
lepiej wygląda — — — 

W związku z tem znaleźli się 
malarze — portreciści, którzy bar- 
dziej niż poeci potrafią uwiecznić e- 
pokę, w bardzo trudnem położeniu; 


Restauracja 
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Wydaje codziennie od godz. 1 do 5 pp. 
Pierwszorzędnej jakości 
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Z. SZNEJOUR. 


Głód. 


Miałem lat piętnaście, gdy przyje- 
chałem do Odesy na naukę, i uczyłem 
się jedynie, — głodować. 


Gdybym z równą pilnością 
uprawiał inne nauki, miałbym już dziś 
napewno świadectwo doktorskie, choć 
"na uniwersytecie stosują numerus clau- 
sus w stosunku do Żydów; świadectwa 
ukończenia studjów głodowych nie po- 
siadam, i bez tego znam tę naukę do- 
skonale. 

Pewnego jesiennego wieczoru wra 
całem zmęczony i zgłodniały do swej 
nory po całodziennem poszukiwaniu 
zarobku lub pożyczki, nie uzyskawszy 
nic prócz zgniłego papierosa. 

Położyłem się spać, nie rozebraw* 
szy się, z powodu zimna panującego w 
izdebce, lecz nie mogłem zasnąć; nie 


pan, oglądany z profilu, wygląda jak į 
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albowiem pan w ayaka; siedzący 
w fotelu klubowym, studjujący kurs 
waluty i palący „Havanna“, nie jest 
wyrazem mężczyzny naszej epoki. 
Ostatecznie istnieją tu dwie tylko 
możliwości; jedna z nich, to portret 
człowieka w bluzie robotniczej, sie- 
dzącego przy telefonie; druga — to 
portret księcia Walji. Pierwszy por- 
tret oddawałby tempo pracy i czasu, 
drugi — sport i fantazję życia. 


Jeżeli w kostjumach można je- 
szcze jakieś różnice odnaleźć, to 
wszystkie np. auta są kompletnie jed 
nakowe. To, co nazywamy „chrakte- 
rystycznem* dla narodu, to cechuje 
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WIADOMOŚCI 


Typy współczesnych mężczyzn. 


właściwie tylko wyjątki. Grecy byli 
raczej brzydcy, jak Sokrates, niż pię: 
kni, jak Apollo. Natomiast jest rze- 
czą bezsprzeczną, że Amerykanie two 
rzą nową rasę. Te twarze płytkie, 
mocne, nieuduchowiene wskazują na 
to, że w Ameryce buduje się nie ko 
ścioły, ale fabryki buljonu. 

Cóż to wszystko znaczy ?— Oto, 
że ludzie cywilozowanego świata od- 
różniają się temi właściwościami, któ 
re są koniecznym wynikiem klimatu 
i rasy. Mają takie same maniery, ta- 
kie same noszą ubrania, te same ma 
same twarze. 


Tłum. Arj. 


O NIESMIERTELNYM 
CEZANNEIIE. 


Wielki malarz Cezanne, którego 
Zola uwiecznił jako Claude Lantier'a, 
w swej słynnej powieści „L'Oeuvre*, 
walczył przez całe życie z obojętno- 
ścią publiczności, niechęcią ktrytyki 
i pogardą zbieraczy i handlarzy obra 
zów. Jak to się często zdarza u ar- 
tystów, którzy wnoszą do sztuki no: 
wą formę, nie był zrozumiany przez 
współczesnych. Niszczył się z tego 
powodu, rozpaczał i umarł w skraj- 
nej nędzy. W tych kilku liniach za- 
warta jest biografia wielu pisarzy, ma 
larzy, muzyków i rzeźbiarzy. 


Biedny, wielki Cezanne miał w 
swojem strapieniu jedną pociechę: 
przyjaźń zacnego doktora G. który 
zamieszkiwał piękną, słoneczną wilę 
w Prowancji. 

Ilekroć malarzowi znudziło się 
życie w Paryżu, wystarczyło napisać 
słówko do dobrego doktora, poczem 
wkrótce Cezanne wyjeżdżał do niego 
na kurację słoneczną. Był tam zaw- 
sze chętnie widzianym gościem. Dom 
doktora był obszerny, jego stosunki 
materjalne jak najlepsze. Zresztą, w 
owym szczęśliwym czasie (z końcem 
przeszłego stulecia) żyło się wprost 
darmo w tym pięknym, błogosławio- 
nym kraju. Wydawało się tak mało, 
że suma ta uchodziłaby dziś za nie- 
prawdopodobną. 

Doktór, jego piękna żona i uro- 
cze dzieci, których liczba wzrastała 
z roku na rok, przyjmowali ojca Ce- 
zanne z otwartemi ramionami. Bawił 
tam jak długo tylko chciał. 

Mógłby u nich spędzić całe ży- 
cie. Ale biedny artysta był subtelny 
i ambitny. Bał się uchodzić za paso- 
żyta. 

Nie mogąc się w inny sposób 
odwdzięczyć za doznaną gościnność, 
postanowił ozdobić mury domu i mi 
mo sprzeciwu swego gospodarza, za- 
brał się do pracy. Doktór nie mógł 


wyznać swemu przyjacielowi prawdy. 
Ale jego malarstwo przerażało go. 
Wieczorem zapytał swej żony: 


—(Czyś widziała, jak on smaruje 
naszą jadalnię ? 


— I salon! odpowiedziała mło- 
da kobieta. Nie mam wprost odwagi 
wejść do pokoju. 


W końcu, aby nie martwić arty: 
sty, pozwolono mu pracować. 


— „Biedny przyjaciel“, mówili 
do siebie, „chce się nam w ten spo: 
sób odwdzięczyć. 


Po śmierci Cezanne'a doktór o- 
płakiwał go szczerze, ale we trzy ty- 
godnie później, kazał zabielić mury 
salonu i jadalni i zamalować je na 
czerwono. 

Po dwudziestu latach, syn dok: 
tora ` G. który stał się jednym z naj: 
większych pisarzy, spotkał w pewnym 
paryskim salonie, znanego kupca o- 
brazów, Ambroise V 


— Wiem, że ojciec pański był 
najlepszym przyjacielem mojego dro- 
giego, wielkiego Cezanne'a, którego 
geniusz dopiero dziś ludzie tak wyso 
ko cenią. 


— Ach, gdyby pan wiedział, od- 
parł syn doktora. I opowiedział mu 
historję fresków. Pan Ambroise uspo 
koił go. „Nie, to jeszcze nie straco- 
ne. Mogę panu zwrócić jego skarby*. 

Po kilku dniach pojechali obaj do 
Prowancji, do ojcowskiej spuścizny. 

Zręczni robotnicy, specjaliści, 
których p. Ambroise zabrał ze sobą 
z Paryża, zeskrobali górne warstwy 
farby. 


Wspaniały Cezanne odżył. 


Amerykański miljarder zapłacił 
za niego 2 miljony franków. 


Tłum. z franc. S. B. 


pozwolał mi na to pusty żołądek, któ- | 
ry piszczał wysysając resztki szpiku z 
moich kości. 

Zerwałem się ze złamanego łóżka, 
i przeszukałem cały pokój, czy nie znaj 
dę czegoś do sprzedania. Niestety... 
wszystko, nie wyłączając książek... zo- 
stało już sprzedane. Wyszedłem na 
ulicę. Zimny, jssienny wieczór... Chod 
nik  zabłocony., Poszedłem prosto 
przed siebie, nie wiedząc w jakim ce- 
lu, Nagle uderzyła z boku moją twarz 
fala ciepłego powietrza, zmieszanego z 
zapachem świeżego chleba. 

Odwróciłem się. Znajdowałem się 
obok sklepu pieczywa. W głębi za la" 
dą, siedziały i rozmawiały dwie niewia- 
sty, z których jedna o sytej twarzy i 
cała mąką powalapa, była prawdopo= 
dobnie właścicielką sklepu, a druga u- 
brana w czarną suknię, była pewnie 
jej przyjaciółką. Sklepowa, zobaczyw- 
szy mnie stojącego obok sklepu, zawo- 
łała bym odszedł. Wszedłem, nie wie- 
dząc co czynie... 


lle mam dać? Spytała sklepowa, 
biorąc bochen i nóż do ręki. 
ale... ja teraz nie mogę 
wam zapłacić... Pożyczcie mi... jutro... 
oddam wam, ja przecież. mieszkam w 
tym domu. 

„Nie, nie mogę pożyczyć“, odrze- 
kła sklepowa i snuła w dalszym ciągu 
rozmowę. 

Fala wściekłości uderzyła mi do 
głowy i zawołałem przytłumionym gło* 
sem: 

Ale wy musicie mi dać chleba |... 
i to bez pieniędzy! Musicie! Wy jesteś- 


cie syte, a ja głodny.. i nie macie 
prawa odmawiać mi chleba. Rozumie” 
cie?! Nie macie prawa! Tembardzigj 


że ja wam jutro owe kilka głupich gro- 
Szy ZWTÓCG..... 

Ja muszę? Spytała do najwyższe- 
go stopnia zdumiona piekarka, akcen: 
tując każde słowo, i patrząc na mnie z 
pewnem podejrzeniem. Ja muszę? po- 
wtórzyła. Nie ja nie muszę! Wynoś się 


- z Bogiem, intruzie! 
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Najnowsza książka 
y Wellsa. 


Herbert Wells, słynny autor ty- 
lu szeroko spopularyzowanych fanta- 
stycznych powieści, który niedawno 
obchodził 60 rocznicę swoich uro- 
dzin, wydał obecnie nową książkę p. 
t. „Świat Wiljama Clissola“. Ten naj- 
nowszy utwór Wellsa jest właściwie 
powieściowo zabarwioną autobiogra- 
fją znakomitego pisarza. W książce 
tej Wells wypowiada swoje zapatry: 
wania na wielkie problemy kc 
daje wyraz swoim politycznym poglą 
dom i zajmuje stanowisko w stosun- 
ku do społecznych zagadnień współ- 
czesności. 

Wells, stojąc już na progu sę- 
dziwego wieku, spogląda śmiało pro- 
sto w oczy problemowi śmierci i wy: 
znaje otwarcie, że nie wierzy w oso- 
bistą nieśmiertelność. 

„Dla mnie — pisze on — życie 
nie jest niczem innem, jak tylko ro- 
dzajem osobliwej egzotycznej rewji. 
W młodszych latach byłem silnie 
przekonany, że moje „ja* przetrwa 
śmierć fizyczną, dzisiaj nie mógłbym 
z całem przekonaniem podtrzymywać 
tego twierdzenia. Zdaje mi się, że z 
chwilą zapadnięcia kurtyny kończy 
się ostatni akt rewji, nie pozostawia 
jąc nic z kompleksu naszych osobi- 
stych wspomnień i właściwości * 

Z książki tej dowiadujemy się, 
że Wells jest samoukiem. Ojciec jego 
wskutek chybionych spekulacyj han- 
dlowych, wpadł w ruinę finansową. 
Młody Herbert w wieku lat 15, mu: 
siał przerwać studja gimnazjalne i iść 
na praktykę do sklepu. Praca w skle 
pie nie przeszkadzała mu jednak w 
uczęszczaniu na kursa wieczorne lu. 
dowego uniwersytetu. Ze specjalnem 
zamiłowaniem Wells oddawał się nau 
kom przyrodniczym, w szczególności 
zaś zoologji i botanice. Potem — gdy 
już liczył lat 27 — rozpoczął zawód 
dziennikarski i przez dłuższy czas re 
dagował popularne czasopismo. Wells 
liczył lat 50 kiedy ukazała się pierw- 
sza jego książka p. t. „Machina cza- 
su“. Dzieło to rozsławiło odrazu jego 
nazwisko. 

W ciągu ostatnich lat dziesięciu, 
Wells zajmował się głównie studjami 
historycznemi, których plon ujawnia 
się również w treści najnowszej jego 
powieści. 


Pokój 
w Warszawie 


przy inteligentnej rodzinie, tuż przy 
dworcu Gl., ewentualnie z całodzien-- 
nem utrzymaniem, do oddania solidne- 
mu, młodemu człowiekowi. 


Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. 


Kopelman- Holcmanowa 


wznowiła lekcje gry fortepianowej 


Pańska Ne 17 m. 2 


Godziny przyjęć od 1 do4iod7 do8 


A ja tymczasem, jak gdybym do 
ziemi przyrósł ze wstydu, nie ruszałem 
się i nie odpowiadałem. 

Zdaje się, że ta druga niewiasta 
szepnęła coś na ucho sklepowej, bo w 
mem ręku znalazł się nagle spory ka- 
wał ciepłego chleba... 

Zadrżałem, Głowa ciężyła mi jak- 
by była z olowiu, wybiegłem z sklepu, 
wycedziwszy przez zęby „chamy*! 

Znalazłszy się, na ulicy, ręce mo- 
je instynktownie zaczęły łamać chleb i 
podawać mi go do ust. 

Ale coś to, zdaje się, że głód już 
przeszedł. Tak jest, już nie jestem 
głodnym. Byłem nasycony wstydem. 
Nie mogłem jeść tego chleba, który pa - 
lil mi wargi. . 

Rzuciłem całą kromkę na ziemię 
i powoli odszedłem.. .. 

Z za węgła wychylił się jakiś głod 
ny pies, porwał chleb i znikł w ciem- 
nościach..... 

Przełożył i opracował 


CHLUDNY 


Ne 159 

Październik 
Wschód Zachó 
słońca 10 słońca 
5 a. 5! 17 m. 55 


Niedziela 


2 Cheszwan 


MIMOCHODEM. 
Co twoje — to nasze. 


Widocznie pod wrażeniem wcezo- 
rajszej notatki w „Wiadomościach“ o 
tem, jak kasa chorych i urząd skarbo- 
wy walczyły o pierwszeństwo w licyto- 
waniu jednego z obywateli, miałem 
dziwny sen. 

Siedziałem w kącie wielkiej sali, 
pośrodku stał stół nakryty zielonem 
suknem, a za nim na fotelach sędzio” 
wie o siwych brodach. 

Opodal na krzesłach zasiedli przed 
stawiciele kasy chorych, urzędu skar- 
bowego, magistratu i wierzycieli pry- 
watnych. 

Na deny przez jednego z sędziów 
znak, powstał ze swego miejsca dygni- 
tarz skarbowy i wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Nie ulega chyba wątpliwości, że 
pierwszeństwo w licytowaniu zwykłego 
obywatela, ma urząd skarbowy, jako 
spólnik każdego kupca, przemysłowca, 
wyrobnika czy przedstawiciela wolnego 
zawodu i to spólnik do dochodu brutto. 

A przecież nikt nie jest w stanie 
zaprzeczyć, że spólnik ma prawo w 
każdy możliwy sposób odbierać sobie 
należną mu część dochodów. 

Zresztą, w przyrodzie nic nie gi- 
nie. 

Pieniądze, ściągnięte przez urząd 
skarbowy, przelewane są do skarbu 
państwa, a stamtąd lub już nawet po 
drodze, zawsze się znajdzie ktoś, kto 
je sobie przywłaszczy i znów wrócą 
one do rąk pierwszego ich właściciela, 
jako zapłata za chleb powszedni. 

O ile pieniądze te dostaną się bez 
przeszkód do skarbu państwa, to otrzy 
ma je ktoś na budowę fabryki, której 
nikt z żyjących nie ujrzy, na aeroplany 
pierwszorzędnej jakości, zwane „ldtają- 
cemi trumnami" i t. p. 

W imieniu władz skarbowych, pro 
szę o wyłączny monopol na ściąganie 
z obywateli ostatniej koszuli“. 

Kolejno wygłosił przemówienie 
przedstawiciel magistratu: 

„Nie będę się długo rozwodził 
nad tem, na co magistratowi są potrze 
bne pieniądze. 

Wszystkim wiadomo, ile w dzisiej 
szych ciężkich czasach kosztują bankie” 
ty, uroczyste otwarcie, zamknięcia, przy 
jęcia i wyjęcia i inne ojców miasta za 
jęcia. 

Od czasu do czasu coś się roz” 
kopie, zakopie i wykopie, gdzieś się 
rurkę wsadzi lub słupek wbije, a to 
wszystko kosztuje. 

A przecież nikt nie może wyma- 
gać od prezydenta, aby z swej drobnej 
pensyjki 1100 zł. plus dodatki za stud= 
ja, przepracowane lata, żonę, Ďdzieci, 
zwrot wpisów szkolnych, renumeracje 
i inne ekstrawagancje, łożył na powiek- 
szenie majątku miejskiego, który i tak 
już powiększono szeregiem okazów, 
których nie powstydziłby się Żaden 
ogród zoologiczny. 

Zwracam się do sądu z apelem, 
by wszystkich obywateli i ich majątki 
oddano w nasze ręce, gdyż jesteśmy 
ojcami miasta, a przecież obowiązkiem 
ojca jest kierowanie interesami dzieci. 

Delegat kasy chorych opierał swe 
prawo do licytowania obywateli na prze 
pisach, stwierdzających. że kasa cho: 
rych płaci gdy się obywatel rodzi, gdy 
choruje i umiera, a więc jest on jej 
własnością, a tem samem jego ma- 
jątek. 

Przedstawicielowi wierzycieli pry- 
watnych wogóle nie pozwolono prze- 
mawiać, uważając, że bez wiedzy władz 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Na terenie państwowego urzędu 
peśrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, 
powiaty: łódzki, łaski, łęczycki, brze- 
ziński, sieradzki) w dniu 9.X.26 roku 
zarejestrowanych 39.243  bezrobot- 
nych, w tym samej Łodzi 31.021, 
w Pabjanieach 2.435, Zduńskiej Woli 
184, Zgierzu 2.200, Tomaszowie-Maz. 
2.484, Ozorkowie 446, Konstantyno- 
wie 173, Aleksandrowie 9, Rudzie- 
Pabjanickiej 291. ` 

Z zasiłków korzystało w ubie 
głym tygodniu 31.001 w tym 1.961 
bezrobotnych brało zasiłki ustawowe 
z funduszu bezrobocia i 89.040 bezro- 
botnych zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa, w samej Łodzi pobierało 
23.843 bezrobotnych zasiłki: 1.387 
z funduszu bezrobocia i 22456 ze 
skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 3.119 w tym ustawowych 212 
i doraźnych 2.907. 

W ubiegłym tygodniu straciło 


pracę na terenie P, U. P. P. w Łodzi 
300 bezrobotnych, etrzymało pracę 
890 robotników, wysłano do pracy 
260 robotników. 

Urząd rozporządza 151 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 

16 bezrobotnych w ciągu ubie= 
głego tygodnia otrzymało zsaświad- 
czenia na ulgowe przejazdy kolejami 
państwowemi, 

Większe liczby robotników zwol- 

niły następujące firmy: Dyrekc. Kol. 
Państw.—14, F. Fiszer—12, B-cia 
Hajzler—11, F. Koenig—15, 1. K. Po- 
znański — 24, K. Scheibler i L. 
Grohman—18. 
Większe liczby robotników przy- 
jęły do pracy firmy: K. Buhle — 21, 
W, Stolarow—18, J. Kinderman—25, 
S. Lipszyc—16, Widz. Manufak.—202, 
Gaz. Miejs.—77, B. Wachs—38, B-cia 
Bukiet—15, Roehrich i Swoboda—21, 
Warszawski i S-wie—26. 


Już chcą się pochwalić. 


Narazie urządzają wycieczki, 


W dn. 11, 12 i 15 b. m. T-wo 
„Ulienet C-6* orgonizaje wycicezkę do 
Lublina, Radomia, Częstochowy i Piotr 
kowa, celem zwiedzenia robót inwesty- 
cyjnych, wykonywanych przez to towa 
rzystwo w wymienionych miastach. 

W wycicezec wezmą adział przed 
stówicicle związku miast polskich oraz 
delegaci organizacyj samorządowych, 
delegaci zainteresowanych ministerstw 
oraz przedstawiciele syndykata dzienni 
karzy w Warszawie. 

Uczestnicy wycieczki zwiedzą wy 


konywanc przez T-wa Ullen et Co.“ ro 
boty inwestycyjne, wodociągi, kanoliza 
cje, rzeźnie i gazownie. 

Z ramienia zarząda m. Łodzi,w 
wycicczec wezmą udział pp. prezydent 
M. Cynarski, który zwiedzi roboty w 
Lablinie i Radomia oraz wiceprezydent 
inź W. Wojewódzki, który wcźmie u- 
dział w dalszym ciągu wycieczki, w 
Częstochowie: i Piotrkowie. 


Ponadto przewidziany jest wdział 


delegata z ramienia komiteta badowy 
konelizacji i wodociągów. 


Fabrykował cenniki kupieckie 
teraz odpocznie w kryminale. 


Na twardej ławie oskarżonych są* 
du okręgowego zasiadł w dniu wczo- 
rajszym inkasent—woźny stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców przy ul. 
Południowej 16, któremu akt oskarże- 
nia zarzuca, iż inkasował pieniądze do 
swej kieszeni. Robił to w ten sposób, 
że bez uprzedniego-zawiademienia po 
rzucł pracę i w daiu 22 giudnia 1926 
roku przyszedł do biura podczas nie- 
obecności urzędników, i przy pomocy 
przyprowadzonsago - ślusarza otworzył 
drzwi lokalu stowarzyszenia i z biurka 
przewodniczącego wykradł okrągłą pie- 
czątkę związkową, oraz czyste blankie- 
ty cenników towarów kolonialnych, 
które sam wypełniał, podpisywał i do- 
reczał kupcom łódzkim pobierając od 
nich po 60 groszy za sztukę. 

Krytycznego dnia cenniki takowe 
doręczył trzem kupcom łódzkim: Kro- 
keckiemu, Cukierowi i Herszkowi Cu- 


Kupcy ci byli mocno zdziwieni wy 
stawionemi cenami, ponieważ te osta- 
tnie nie kalkulowały się z cenami na 
rynkach łódzkich, wobec czego udali 
się z cennikami do stowarzyszenia, 
gdzie oświadczyli, że cenniki powyższe 
otrzymali od inkasanta Wiśniewskiego. 


Na podstawie tego zawiadomienia 
stowarzyszenie kupców i przemysłow"= 
ców zrobiło doniesienie do urzędu śled 
czego, który przyaresztował inkasenta, 
znajdując przy nim pieczęć związkową 
oraz całą plikę blankietów cenniko" 
wych, 

Oskarżony do winy się przyznał, 
tłomacząc się tym, że chciał w powyż: 
szy sposob zarabiać sobie na nadcho" 
dzące święta. 

Sąd skazał inkasenta 
Wiśniewskiego za kradzież 
niem oraz za oszustwo na 


Kazimierza 
z włama- 
jeden rok 


kierowi, pobierając od nich za trzy cen | więzienia, zamieniając mu tę karę na 
niki 2.40 gr. dom poprawy. (u) 
skarbowych, magistratu i kasy chorych, i 

nie ma on prawa pożyczać pieniedzy. Związki zawodowe prze 


Po godzinnej aaradzie, sąd fero- 
wał wytok, na mocy którego każdy o% 
bywatel pracuje wyłącznie dla urzędu 
skarbowego i jemu winien oddać swój 
zarobek. 

"O ile, wskutek niedostatecznego 
nadzoru, obywatel zdoła coś ukryć 
przed okiem władz skarbowych, to ma 
gistrat powołany jest do zabrania 
wszystkiego, co mu jeszcze pozostało. 

Co się tyczy kasy chorych, to o* 
trzymuje ona po urodzeniu się obywa” 
tęla jego pieluszki, na wypadek choro- 
by niezużyte lekarstwa, a po jego 
śmierci ubranie. 

Pretensje prywatnego wierzyciela 
sąd postanowił oddalić, jako nieuzasa” 
dnione, ponieważ nie jest on ani urzęd 
nikiem skarbowym, ani egzekutorem 
kasy chorych, ani urzędnikiem magi- 
stratu. bn. 


ciwko powiększaniu bez- 
robocia w Częstochowie. 


Przed kilku dniami bawili w Ło” 
dzi przedstawiciele firmy „Ullen et 
Co“, którsy przybyli w celu zaangażo 
wania kilkuset robotników w łódzkim 
PUPP do prae kanalizacyjnych w Czę 
stochowie. 


Wobec tego, że w Częstochowie 
jest obecnie pokaźna jak na miejsco 
we stosunki liczba bezrobotnych (35900 
osób) — związki zawodowe postano- 
wiły energicznie wystąpić przeciwko 
tej niewłaściwej polityce tow. Ullen, 
która, zamiast na miejscowym rynku 
pracy, szuka robotników w Łodzi, 
przyczyniając się w ten sposób do po 
większenia liczby bezrobotnych na 
miejscu. (e). 
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„|Stan bezrobocia w Łodzi. 


Minister spraw wew- 
nętrznych do urzędni- 
ków województwa. 


W dniu wczorajszym pod prze: 
wodnictwem p. wicewojewody dr. Os 
solińskiego odbyłe się w urzędzie wa 
jewódzkim zebranie wszystkich naczel 
ników wydziałów i urzędników z re- 
sortu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Na zebraniu tem p. wicewojewo 
da odczytał pismo p. ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Sławoj-Składkow 
skiego, skierowane do wyż. wymienio 
nych urzędników. i 

W piśmie swem p. minister e- 
znajmia urzędnikom, iż nadal będzie 
kontynuował prace swego poprzedni 
ka w kierunku reorganizacji administ 
racji państwewej i usprawnienia apa= 
ratu administracyjnego. 

Zarazem minister wzywa urzęd- 
ników do szybkiego i pilnego załat- 
wiania powierzonych sobie spraw. (p) 


Rejestracja urodzonych 
w 1908 roku! 


Jutro, t. j. w poniedziałek, dnia 
11-go października r. b. w kolejnym 
dniu rejestracji mężczyzn, urodzonych 
w 1908 roku, zamieszkałych w Łodzi, 
winni się stawić pomiędzy godziną 8 
rano a 15 w lokalu rejestracyjnym 
(Traugutta 10), ci, których nazwiska 
rozpoczynają się literą: Z. 


Kredyty dla Łodzi nie 
będą podwyższone. 


Podczas swego pobytu w War- 
szawie p. wojewoda Jaszczołt odbył 
szereg konferencji w min. pracy oraz 
skarbu w sprawie kredytów na robo 
ty inwestycyjne dla szmorządu łódz- 
kiego na październik. 

Narazie jednak nie można liczyć 
się ze zwiększeniem kredytów dla Ło 
dzi, ponieważ ogólna suma, wyasyg- 
nowana na ten cel przez min. robót 
publicznych nie została podwyższona 
i wynosi 4,400.000 sł. t. j. tyle ile w 
poprzednim miesiącu. (e). 


W sprawie plantacji 
dookoła Łodzi. 


Oncgdajsze pisma pomieściły wia- 
domość, iż na ostatniem posiedzenia 
komisji skarbowo - brdźctowej szercg 
móweów podzielił opinję magistrata, 
wypowiadając sią przeciwko realizacji 
projektu d-ra Skalskiego w sprawie oko 
lenia miasta drogą bitą, wysadzoną 
drzewami. 

W związku z powyższem zazna” 
czyć należy, iż magistrat rozważając 
Sprawę tą na swem posiedzeniu, posta 
nowił wniosck dra Skalskiego przeka 
zać wydżiałowi badownictwa dla wzię” 
cia go pod awagę przy opracowania 
planu regalacji m. Łodzi przez kicrow 
nika oddziała regalacji miast p. prof. 
Miehalskiego. 


Miejska pracownia 
psychologiczna. 


Miejska pracownia psychologiczna 
według sprawozdania wydziału oświaty 
i$kultury w I kwartale r. b. zbadała 
metodą Bineta-Simona 2838 dzieci, z 
których zakwalifikowano do szkół spe” 
cjalnych 104 dzieci; do oddziału dla 
„dzieci starszych“ — 4 dzieci; zwolnio- 
no całkowicie ze szkół 21 dzieci; na 
rok jeden — 6 dzieci; na 2 lata — 1l 
dziecko; skierowano do lekarza psy- 
chjatry ł dziecko, resztę dzieci pozo: 
stawiono w szkole normalnej. 


Artystka-Skrzypaczka 


Halina Semel Markowiczowa 


udziela lekcji gry skrzypcowej. 
Zgłoszenia Cegielniana 6. 
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= daje do wiadomości firm zainteresowa- 


_ sprawozdań 0 


Któ nie móże być 
radnym miejskim? 


Na ostatniem posiedzeniu komisji 
- regulaminowo prawnej rady miejskiej 
omawiano między innemi sprawę peł- 
nienia przez radnych miasta płatnych 
funkcji związanych z urzędami miej- 
skimi. ` 

W rezultacie uchwalono, że na- 
uczyciel na wieczornych kursach do" 
kształcających nie może pełnić obo- 
wiązku radnego. (b) 


W sprawie 
sprawozdania o stanie 
zatrudnienia. 


Komisarjat rządu na m. Łódź por 


-nych, że zakłady przemysłowe mogą 
otrzymywać każdorazowo przy nadaniu 
stanie zatrudnienia, do 
głównego urzędu statystycznego pokwi- 
towania miejscowego urzędu pocztowe- 
go i w ten sposób udowodnić w razie 
potrzeby, że.sprawozdania istotnie by- 
ły wysłane. 


Akcja podwyżkowa 
związku skórzanego. 


W lokalu związku skórzanego przy 
ul. Nowomiejskiej 27 odbyło się zebra- 
nie pracowników. i 

Uchwalono wystąpić do związku 
majstrów kamaszniczych z żądaniem 
podwyższenia płac o 65 proc. przy za- 
robkach do 4 zł. i o 50 proc. przy za” 


% robkach od 4 zł, dziennie. 


O ile do dziś wieczór Żądania te 


aie zostaną uwzględnione, pracownicy 


rozpoczną strajk. 


Miejska Galerja Sztuki 
musi płacić 
10 tysięcy dolarów. 


Miejska Galerja Sztuki sprowadza 
na wystawę obrazy malarzy polskich. 
Obrazy te przeważnie z Warszawy, 
sprowadza się jednak i odsyła ciężaro” 
wem, odkrytem autem, bez względu na 
pogodę. Z tego to powodu ostatni tran 
sport obrazów znanego malarza p. 
uległ zniszczeniu. Jak się dowiadujemy 
poszkodowany zażądał 10 tysięcy do- 
larów odszkodowania. Ciekawe, cię po 
v 


ZE SREBRNEGO EKRANU 


LUNA 


Bezwstydna kobieta 
z Polą Negri 


Pola Negri ma jaż wśród zwolen 
ników srebrnego ckrana astaloną, tra- 
dycję. Popularność Poli Negri jest tak 
imponająca że każdy film, w którym 
artystka kreuje, cieszy się niebywałem 
powodzeniem, Wytwórnie filmowc, ra- 
czej reżyser powierza Poli Negri kre- 
aeje różnorodne, świadom jest bowiem 
że skończony artyzm i świetne waran 
ki fotogeniezne są niezawodnymi środ- 
kami znakomitej gwiazdy flmowej ażce- 

-by powierzona rola wypadło, jaknaj- 

bardziej ciektownie. Wytwórnie amc- 
rykańskie produkają filmy na ażytek 
wewnętrzny, a wtedy liczą się bardzo 
z psychologją i moralnością sytych Jan 
kiesów. Jeżeli zlekka oświętlają iro- 
nieznie życie prowincjonalnej kołtanerji 
to czynią to bardzo delikatnie, ażeby 
nie odstraszyć widza i nie podbechtać 
jego aświeconego światopoglądu. 

„BEZWSTYDNA KOBIETA“ nə- 
leży właśnie do serji filmów przezna” 
“czonych na rynek wewnętrzny. 

Nas caropcjęzyków interesaje Wy- 
łącznie nasza rodaczka Pola Negri. 

Artystka z nieodpowiedniej dla 
niej roli potraf: stworzyć majstersztyk 
kanszta aktorskiego, majestat 


bezwstydnej kobiecie, która wśród ma" 
łomiasteczkowej kołtanerji budzi nie 
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Prawda D konemzebe | Prawda o Palestynie 


Ubiegłej niedzieli odbył 
n. t. „Prawda o Palestynie". 

Pierwszy przemawiał dr. Ellenberg, 
który nakreślił obecne nastroje i sytu- 
ację w sjonizmie. 

Jako drugi mówca zabiera głos p. 
Tartakower. 

Mówca wskazuje na to, Że jesteś 
my zmuszeni nie poraz pierwszy ogła- 
szać prawdę o Palestynie, by znaleźć 
wyjście z ciężkiej sytuacji. Pierwszy 
raz ogłosił prawdę tą Achad-Haam, dru 
gi raz ruch robotniczy w Palestynie. 

Zawsze ogłaszano prawdę w cięż: 
kiej chwili i zawsze musiało paść dużo 
ofiar, zanim prawdę tą odnaleziono. 
Pierwsza prawda była ta, iż kolonizacja 
nasza w Palestynie musi się opierać na 
zdrowych gospodarczych podstawach a 
nie na filantropji, druga, iż jedynie dro- 
gą żydowskiej pracy da się odbudować 
żydowska siedziba narodowa. Prewda 
zaś obecna jest ta, iż jedynie koloni- 
zacja rolnicza może być podstawą na- 
szej siedziby narodowej. 

Ostatni etap naszej pracy koloni- 
zacyjnej który się skończył obecnem 
cięźkiem przesileniem, był nienormalny 
zarówno z punktu widzenia gospodar- 
czego, jak i z punktu widzenia narodo- 
wego. 

Budować życie wbrew prawom 
gospodarczym można jedynie wtedy 


się wiec 


Dr. 


jeśli istnieje silny bodziec ideologiczny 
a bodźca tego nie było w ostatnich la- 
tach: 

Musimy zatem wrócić do systemu 
odbudowy kraju od podstaw i to nie- 
tylko drogą narodowego kapitału, lecz 
teź drogą tego kapitału prywatnego, 
który napływa do kraju. 

Drugi środek decydujący, który 
może nam umożliwić wydostanie się z 
przesilenia jest sjonistyczne wychowanie 
mas żydowskich, gdyż jedynie w tym 
wypadku znajdą się środki na odbudo= 
wę kraju. 

Wychowanie to ustało zupełnie w 
ostatnich latach. Dlatego też mieliśmy 
sjonistów balfurowych, którzy uciekli 
od nas w chwili kiedy się okazało, że 
kraj nasz nie został nam darowany 
przez obce państwo, lecz musi być, zdo 
byty ciężką prucą, dlatego uci iekają od 
nas obecnie ci, dla których sjonizm nie 
był - rozwiązaniem kwestji narodowej, 
lecz jedynie rozwiązaniem kwestii ich 
indywidualnego bytu gospodarczego i 
którzy zawiedli się w tych oczekiwa- 
niech. 

Jeśli przeprowadzimy ciężki pro- 
ces wychowania mas w duchu prawdzi- 
wego sjonizmu jako ruchu rewolucyj: 
nego w życiu żydowskiem, to napewno 
zreelizujemy sjonizm wbrew wszelkim 
przesileniom. 


Co dzieci czytają? 


Według danych cyfrowych wydzia 
ła oświaty i kaltary, dzialałność 1-cj 
miejskiej wypożyczalni książek dla 
dzieci i młodzieży (Piotrkowska 228) w 
ciagu września r. b. przedstawiała się 
następująco: 

Ogółem z'wypożyczalni korzystało 
1.819 dzieci, w tem: 1.175 „chłopców i 
646 dziewcząt. Prócz tego z Świetlicy 
korzystało 96 dzieci (76 chłopców i 20 
dziewcząt). 

W okręsic sprawożdawczym czy” 
telnicy ci przeczytali ogółem 5.670 


z wh 


książek. Największem powodzeniem cie 
szyły się powieści obyczajowe — 935, 
nostępnic historyczne — 858, przygody 
podróże i opisy z fabułą — 694, bajki 
powiastki, legendy i czytanki dla dzieci 
do 10 ciu lat —583, historja — 200, 
przyroda i matematyka — 152, geogra 
tja — 101 it. å. 


W porównania z poprzedniem 
miesiącem (sierpniem), îrekwencja czy 
tających wzrosła o 568 dzieci, w tem 
397 chłopców i 171 dziewcząt. 


Rocznik 1903 przechodzi do rezerwy. 


Władze wojskowe wyjaśniły, Że 
oba turnusy rocznika 1908 zostaną 
zwolnione z wojska w bieżącym mie- 
siącu, ewentualnie w pierwszej połowie 


| przyszłego już całkowicie. Rocznik 1904 


A i W, 


nizowanej królowej, promieniuje w tej | wego 


| 


R tn Ć 


służyć będzie prawdopodobnie do stycz 
nia 1927 r., względnie nieco dłużej, 
gdyż nie może on być zwolniony przed 
wyszkoleniem pobranych obecnie do 
wojska poborowych rocznika 1905. 


— | DR >-— 
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Rekordowa ilość 
samobójstw. 


Według danych pogotowia ratun 
kowego w ciągu ostatnich trzech ty- 
godni popełniono w Łodzi 75. zama- 
chów samobójczych, z tego 40 proc. 


wywołało obecne ciężkie położe” 

nie materjalne. (0). 

Polski Landru grasował 
w Łodzi. 


Komenda policji na wojewódz- 
two łódzkie otrzymała zawiadomienie 
policji wileńskiej o ujęciu mordercy 
legitymującego się fałszywym deku- 
mentem osobistym na nazwisko Piet 
ra Nałacińskiego. 

Urząd śledczy w Łodzi podjął w 
tej sprawie energiczne dochodzenie, 
ponieważ rzekomy Nałaciński, który 
ma na sumieniu 24 morderstwa, ' po- 
pełnione przedewszystkiem na kobie 
tach — grasował również w swoim 
czasie w Łodzi poszukiwany był lis- 
tami gończemi przez policję łódzką. 

Istnieje co do niego podejrzenie, 
iż niektóre morderstwa, których śla- 
dów nie zdołano ustalić, popelnił 
właśnie polski Landru. Dochodzenie 
w tej sprawie prowadzone jest nie- 


zwykle energicznie. (e) 
: ELE 
SAVOY” 
55 
RESTAURACJA 


ul. TRAUGUTTA 6. TEL. 3 38. 
Dziś i codziennie o godz. 10 wiecz. 


występy pierwszorzędnych 
sił artystycznych 


Udział biorą : 
Duo PODLUBNA | MEHRWAL 


szlagierowy duet wiedeński duet 


operetkowy taneczny 
EDWARD JAŚKOWSKI 
humor — śpiew — satyra 


ADA TAŃSKA | ELLA SLAVIA 


znakomita pieśniarka || tańce modernistyczne. 


JADZIA KORALEWICZ 
kuplecistka doby obecnej. 


Geny najniższe! Wejście bezpłatne! 
Przed i po przedstawieniu 


*. DANCING 


W każdą sobotę, niedzielę i święta o g. í pp. 


ufność i pogardę. Ci świętoszkowie mo 
ralności ciskają na inią błotem ohydy 
wierząc, że jedynie ich ctyka jest nic- 
naraszalną i świętą. 

A ta królewska kobieta wyrosła na 
cad na szatańską zjawę, zapala serca 
mężczyzn i czyni z fanatyków idei nie 
wolników miłości. 

Taką zaklętą moe posiada Pola 
Negri. 


—— — 


w „NOWOŚCIACH* — czarująca 
pełna wdzięku i słodyczy olśniowa wi- 
dza przepychem bajecznej gry wybron 
ka szczęśliwego losa MAE MURRAY 
w fascynującej roli artystki kabareto- 
wej w obrazie „KRÓLOWA PAWI“. 


GRAND-KINO 


Podstępny strzął 


z Betty Compson 


W poszukiwaniu 
za mężem 


z Bebe Daniels. 


Dwie gwiazdy flmowe rywalizają 
w GRAND KINIE o palmę pierwszeń- 
stwa słodziatka Bebe prezentuje się 
jako garderob ana wielkiego hotelu „As 
torja“, ażeby wśród pstrokacizny pięk= 
nych strojów. bogatych ujawnić kon= 
swego ubóstwa i wtem sposób zwabić 


zdetro- i czarem piękna idealnej kibici „miljono 


kochanka”. 
Betty Compson w „PODSTĘP- 
NYM STRZALE“ gra rolę dzikiej kot- 


EN 


| 


ki raczej nieokiełznanej młodej lwicy, 
która z egzotycznej wyspy, przeszcze 
piona na grant europejskiej obłady i 
fałsza, nie szezędzi rywalkom słów 
prawdy o ich cynicznem postępowaniem 
wśród tresowanych dam, Betty jest 
dzikasem  nietolerowanym w dobrze 
wychowanem towarzystwie. 

Temperament artystki jest, tak 
bajny i żywiołowy, że gra- jej olśnie 
wa widza. Szezególnie wzraszającą 
jest scena z napastającymi lwami na 
jej ukochanego, Betty, pogromczyni 
sere ladzkieh, iwichrzaca się między 
dzikiej bestje, rozjątrzone , zapachem 
ladzkiego ciała i upokarza spojrzeniem 
królów pustyni. 

Obie artystki jedna w holla wiel- 
komiejskiego hotelu, draga gna dzikiem 
półwyspie czarem swą grą foscynają 
wyobraźnię miłośników ich szczerego 
talenta. 


OŚWIATOWY 


Indje Kraina baśńi 
i cudów. 


Ze waraazentem przypatrywałem 
się dzietwie szkolnej podezas wyświet« 
lania neusowego Alma w OŚWIATO- 
WYM „INDJE, KRAINA BAŚNI i CU- 
DÓW*, Entaziazm i zachwyt dzieci 
luda, zaczarowanych bajecznie kolora 
wemi ladjani oraz tajemnieami Indo 
stana i Tybetu udzielił się mnie skrom 
nemu reęcenzentowi, który z pewnym 
secptycyzmem śledzi akcję obraza i 
grę artystów filmowych. Muszę przy 


znoć że dusza .dzięcięca bezpośrednio 
odezawa piękno natury, olśniona fan- 
tastycznemi pałacami  Macharadzów 
i przepychach egzotycznej fauay i ilory 
zagadkowego Wschody.  Uleieszyłem 
się bardzo Że nasza -młodzież znajda 
je szezere zadowolenie w naukowym 
filmie, opiewającym o krainie baśni i 
cudów. Szarość życia powszedniego 
przygniate, stępia wyobroźnię dziecka 
nie dziwnego, że marzenia naszej dziat 
wy są abogie. Racjonalny dobór po 
kazów filmowych potrafi wyrwać z apa 
tji, obadzić, podniecić wyobrażnię i za 
ciekawić młodzież szkolną. „lIndje, kra 
ina baśni i cudów“ są idealnym przy- 
kładem, jak daleec film naukowy tak 
barwnie ilustrowany potrafi porwać 
naszych milusińskich i być niewyczer- 
panem źródłem zachwytu. 

Wielgachne mojestatyczne słonie 
figlacne i zabawne Święte małpy, krwio 
żerczy osaczony zły dach dżangli, ty 
grys,  apatyczne  skaslałe wielbłądy 
pstrokaciżna barwnych świątecznych 
tłamów i niesamowici i ckseentryczni 
yogowie, ich tańce na mieczach, tajem 
nieze dziwaczne krajobrozy górzyste 
Himałejów stanowią wymarzoną krainę 
baśni i cadów dla dziatwy szkolnej. 

Film bardzo piękny i pouczający 
Dla dorosłych wyświetlają znakomitych 
PATA i PATACHONA w ich świetnej 
kreacji w roli poliejantów. 

Błogosłowieni nichaj będą filaterni 
dańczycy, bowiem rozradują serca la- 
dzkie i derząc hojnie spragnionych wł 
dzów szezerym humorem ze swej pie 
wyczerpanej skarbnicy radości i we 
sela dacha. k 
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WIADOMGQŚGI COBZIERNE 


NOWY 
ROZKŁAD JAZDY. 


Od 1 października. 


ŁÓDŹ-FABRYCZNA: 
Przychodzą: 


1.00 — z Koluszek (pociąg miejsco- 
wy), 

418 — z Koluszek—Sosnowca, 

1.28 — z Koluszek—Sosnowca, 

9.40 — z Częstochowy, 

10.25 — ze Skarżyska i Warszawy, 

13.26 — ze Skarżyska, 

14.50 — z Sosnowca i Częstochowy, 

16.80 — z Warszawy, 

20.01 — z Tarnobrzega, 

29.25 — z Koluszek — Częstochowy i 
z Krakowa (pośpieszny) 

21.30 — z Koluszek—Warszawy, 

2211 — z Warszawy (pociąg pośpiesz 


ny) (z Koluszek) 
Odchodzą: 


1.40 — do Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Skarżyskiem i 
Tarnobrzegiem), 

7.00 — do Koluszek 

7.50 — de Warszawy (pociąg pośpiesz 
ny, bezpośredni) i Krakowa 

9.05 — do Tarnobrzega 

11.50 — do Koluszek (połączenie z 
Warszawą) - 

13.25 — do Koluszek (połączenie z 
Warszawą) 

14.55 — do Koluszek 

15.50 — do Koluszek (połączenie z 
Częstochową i Krakowem) 
i Krynicy (tylko w paźdz.) 

16.40 — do Częstochowy 

19.30 — do Warszawy a 

19.41 — do Skarżyska 
20.20 — do Koluszek i Wiednia 

22.58 — de Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Krakowem). 


ŁÓDŹ-KALISKA : 
Przychodzą: 
1.49 — z Warszawy 


3.05 — z Kępna (przez Leszno) 
6.350 — z Krakowa 
6.34 — z Poznania (pośpieszny) 
8.15 — z Łewicza 
8.45 — z Gdańska 
8.55 — z Poznania (przez Kutno) 
8.50 — z Ostrowia 
10.17 — ze Lwowa 
11.59 — z Warszawy (pośpieszny) 
12.45 — z Warszawy 
1311 — z Poznania (przez Kutno) 
13.28 — z Poznania (przez Kalisz) 
1603 — z Łowicza 
18.11 — z Poznania (pociąg: pośpiesz 
ny) 
18.23 — z Koluszek 
19.25 — z Poznania 
20.15 — z Płocka i Ciechocinka 
21.52 — z Warszawy 
23.25 — z Warszawy (pociąg pośpiesz 
ny). 
Odchedzą: 
204 — do Leszna—Kępna 
317 — do Warszawy 
6.42 — do Warszawy (pociąg pośp.) 
7.45 — do Warszawy 
1.40 — do Poznania 
8.00 — do Koluszek 
9.05 — do Poznania (przez Kutno) i 
de Ciechocinka 
10.50 — do Łowicza 
12.07 — do Poznania (peciąg pośp.) 
12.58 — do Poznania 
13.43 — do Warszawy 
15.15 — do Lwowa 
18.19 — do Warszawy (pociąg pośp.) 
19.10 — do Ostrowia 
19.45 — do Łowicza 
20.25 — do Gdańska i do Płocka 


20.55 — do Krakowa 

29.07 — do Poznania 

23.34 — do Peznania (pociąg pośp.) 

23.58 — do Poznania (przez Kutno.) 

EINES TSE WTRZRLZENIRCZZCZEJ EE 
Wszystkich zwiedzających 


Wystawę Gospodarsko - Higieniczną 


uprasza się 0 zwrócenie uwagi na wystawę 
preparatów-lekarsko-dentystycznych laborator- 
jum chemicznego Lekarza Dent. 


Romana Ritta w Łodzi, 


będącą w tej dziedzinie jedyną wytwórnią 
w Polsce. 


ŘE 


za SONSAN a O 


Konferencja w województwie | 


Na skutek interwencji wojewody 
eszczołta w stolicy, który sprawę 
zatargu w przemyśle poruszał w mi- 
nisterstwach p. wicewojewoda Osso- 
liński otrzymał polecenie wezwania 
do siebie przemysłowców na konfe- 
rencję celem doprowadzenia do po- 
rozumienia z robotnikami. 

Konferencja odbyła się wczoraj 
w urzędzie wojewódzkim przy udziale 
inspektora pracy Wojtkiewicza iprze- 
mysłowców dr. Barcińskiego i inż. 
Rumpla. . 

Przemysłowcy oświadczyli p. wi- 
cewojewodzie, że pismo, które wy: 
słały związki do ministerstwa, w któ- 
rym zaznaczają że przemysłowcy od 


N 
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A 


NA 
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DZIŚ, w niedzielę dnia 10 października r. 


OTWARCIE 


wystawy Gospodarsko-Hygienicznejfć 


rzucili podwyżkę dla majstrów i pra- 
cowników umysłowych, nie zgadza 
się z rzeczywistością,. gdyż sprawa ta 
będzie traktowana przez przemysłow 
ców indywidualnie. 

Związki nie zgadzają się jedynie 
na zawarcie z tymi pracownikami 
umowy, ponieważ dotychczas takiej 
umowy nie było i wogóle wynagro- 
dzenia tych pracowników ustalane 
były według ich zdolności i funkcji 
pełnionych w poszczególnych przed 
siębiorstwach. 

Ponieważ przemysłowcy zdania 
swego nie chcieli zmienić, p. wice- 
wojewoda o powyższem zawiadomił 
ministra pracy Jurkiewicza. (b) 


COL U 


b. o g. 11-ej w południe 


: Bojowe stanowisko „komisji pięciu" 


Po piątkowej koniercacji pracow 
ników instytucji użyteczności publicznej 
z prezydjam magistratu obradowała „ic 
goż dnia wieczorem „Komisja pięcia* 
nad wytworzoną obeenie sytaacją. 

W wynika dyskasji zadecydowano 
ostatecznie przenieść akcję na teren 
min. spr. wewn, oraz min. pracy. W 
pierwszym rzędzie zżokomanikowane zo 
siana oficjalnie wszystkim instytucjom 
uchwały odbytego przed kilkanasta dnia 
mi w Helenowic wiecu pracowniczego. 

W poniedziałek opracowany zosta 
nie memorjał, w którym po odiworze 


Teatr Miejski. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
3 m. 30 po raz I2ty potężny dramat 
Stefana Żeromskiego „Róża“ po ce- 
nach popularnych. 

Wieczorem po raz Sty przeza- 
bawna, świetnie grana komedja ame- 
rykańska Montgomery'ego „Ćały 
dzień bez kłamstwa“ — z Michałem 
Zniczem w popisowej komicznej roli 
Boba. 7 

W poniedziałek przedostatnie 
wieczorowe powtórzenie — „Róży“, 
po cenach popularnych. ` 


Teatr Popularny. 


Dziś popołudniu i wieczorem 
„Wesele podczas rewolucji“, pełen 
pięknych momentów psychologicznych 
dramat z czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej. Sztuka porusza w żywej 
i nader interesującej akcji sprawy i 
zagadnienia zawsze żywe i aktualne. 
Autor (Michaelis) w barwnych obra- 
zach maluje historję załamania się 
woli ludzkiej i tragedję kochających 
serc w momentach przewrotów dzie 
jowych, kataklizmów historycznych. 
„Wesele podczas rewolucji“ cieszy s'ę 
olbrzymiem powodzeniem. wypełnia- 
jąca co wieczór po brzegi widownię 
publiczność — hucznemi oklaskami 
daje wyraz swemu uznaniu dla wysta 
wy i gry zespołu artystycznego. Głów 
ne role spoczywają w rękach pp. Bro 


nowskiej, Wernisówny, Dębicza, Ur- 
bańskiego, Puchalskiego. 
| Podwieczorek 
u handlowców. 
Dziś, w niedzielę, dnia 10 paź- 
dziernika rb. o godz. 5 po poł. odbę 


dzie się w związku zawodowym pra- 
cowników handlowych i biurowych 
m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, pierwszy 
tradycyjny podwieczorek klubowy z 
tańcami dla członków związku iiwpro 
wadzonych gości. 


nia całokształtu akcji podkreślone bę 
dzię stanowisko poszezególnych insty 
taeji wobce tych postalatów oraz ofi 
cjalme stwierdzenie wyczerpania polu 
bownych środków osiągnięcia w tych 
sprawach porezamienia. 

Memorjał ten przesłany zostanie 
w początkach przyszłego tygodnia, a 
niczależnic od tego ada się do Warsza 
wy specjalna delegacja związków,która 
w min. pracy oraz w min. Spr. wewn. 
interwenjować będzie i obszernie zre 
feraje poszezególne momenty, porasze 
ne w memorjale. (e) 


Z miejskiej galerii 
sztuki. 


Obecna wystawa mistrzów malarstwa 
polskiego Ściąga tłamy pabliczności, en- 
tuzjazmające się wysokim poziomem 
artystycznym wystawy. Onegdaj, między 
innemi zwiedziły wystawą pod kieran- 
kiem p. Radzkicj uczenice pięcia klas 
szkoły państwowej im. E. Szezanieckiej. 


Mimo pełni powodzenia wystawa 
trwać będzie jedynie do końca miesią- 
ea, by ustąpić miejsca zbiorowej wysta 
wie prof. K. Wierasza ~ Kowalskiego 
oraz stylowych wnętrz. 


wystawa „Złego i dobrego smaku“ 
z powodu nadzwyczajnych przygotowań, 
przesanięta została na miesiąc gradzień, 
jak i również z nią związany konkars 
na zdobicnie okna sklepowego. 


Czwartki literackie rozpoczną się 
w dragiej połowie bicżącego miesiąca. 
Udział w nich wezmą prelegenci tej 
miary, jak prof. Jaljasz Kleiner, prot. 
Karol Jelienta i szereg innych. 


Odczyt Czerwonego 
Krzyża. 


Czerwony krzyż Polski przypo: 
mina, że w dniu dzisiejszym 0 godz. 
12 min. 30 w poł. w sali Poiskiej 
Y.M.C.A., Piotrkowska 89, p. dr. Jó- 
zef Kalisz wygłosi odczyt pt. „O zwal 
czaniu raka“. 


Wejście na odczyt bezpłatne. 


Restauracja „Savoy“. 


Restauracja „Savoy“ po gruntow- 
nym remoncie ściąga co wieczór do 
swych sal elitę łódzką. 


Pierwszorzędny 'prograra artysty" 
czny, wyborowa kuchala, doskonała 
orkiestra dancingowa i niskie ceny 
składają się na . . « miłą i sympatycz- 
ną całość. 
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RADJO. 


Ne dzień 10.X r.b. 


Części składowe z 


RADIO „AUDIONŃ" 


Grand Hotel 


m Aparaty 


Traugutta 1. g 


warszawa. fala 480 m. 16.50 — 
16.55 Odczyt p.t. Wełna a Wojna wygł 
prof. dr. Jan Rostafiński, 17.00 — 
17.25 Program dla dzieci. 17.80 —18.55 
Koncert popoładniowy z udziałem p. 
Wandy Łozińskiej ($picw) i p. Marjasza 
Maszyńskiege (recytacje), 19.00—19,25 
Odezyt p. t. Historja propagandy lotni 
czej wygł. red. Tadeusz Garczyński 
(dział Lotnictwo), 19.50 — 19.45 Odezyt 
p. t. Ginąca Rzeczypospolita — Niemce 
więz Zabłocki, Fredro wygł. dr. Zofja 
Niemojewska- Graszezyńska (cykl. Pols- 
ka w komcdji dział Literatura Polska), 
19.55 — 20.05 Nad program „Rozmał' 
tości. 20.50 — 2200 Koncert mazyki 
polskie, wykonawcy: orkiestra Polskie 
go Radja pod dyr. Jana Dworakowskie 
go i p. Micezysław Saleeki (śpicw). 

Berlin. 504 m. 16.350 Koncert po 
poładniowy berlińskiej radjoorkiestry Z 
udziałem sopranistki Lucy Bredsehnci- 
der, 20.30 „Opowieści niemieckie" (3-0i 
z cyklo) Hermann Stchr. 

- Monachjam 485 m. 20 Wieczór 
wagnerowski, w programie uwertara 
ze „Śpiewaków norymberskich“, odezyt 
o życia Wagnera Joachima v. Delbrdicka 
„Tristan i Izolda* awertara i śmierć 
Izoldy. „Wałlkiirie* pożegnanie Wołana 
i Święto ognia. 

Medjolan 320 m. 21.12 Koncert 
W progremie Meycrber Thomas „Mig~ 
non* Massenet, Paecini (Manon Les- 
caat), Rossini: „Cyrulik sewilski*, 25 
Jazzband. 

Rzym.. fala 425 m. 10.30 Orato 
rjam niedziclae; godz. 17.50 Jazzband 
hotela Rassia, 21.15 „Tosca“ opera Pu 
ecinego. 

Wiedeń. 531 m. 16 Koncert po 
poładniowy, wyjątki z utworów Wald 
tcafla, Wagnera, lioanoda, Griega i in. 
20 „Podwójne samobójstwo”, wodewil 
ladowy w 5:ch aktach. 


Paryż. fala 1750 m. 12,45, 16,45 
20.350 Konecrt. à 

Praga. fala 368 m. 11.00 — Po 
ranek utworów Novaka. 20.00 Koncert 
orkicstry. 

Brno. 560 m. 19.15 „Cyganerja“ 
Pucciniego. 

Hambarg. fala 392 m. 20.00 Wie 


czór atw. wiedeńskich. 

Najkorzystniejsze Źródło zakapu 
sprzęta radjowego „NATAWIS* Piotr- 
kowska Ne 152. 


Z Kalisza do Łodzi 
na gościnne występy. 


Niejaki Rajchman Fiszek, zamie= 
szkały w Kaliszu, Złota 9, przybył 
do Łodzi w poszukiwaniu pracy. U- 
dał się przeto do związku rzemieśl- 
ników Żydów, Południowa 4 a że 
podówczas nikogo nie zastał, skradł 
2 krzesła i wyszedł na ulicę. 

Przyłapany przez sekretarza zwią 
zku, Rajchman oddany został w ręce 
policji. Sprawa ta była wczoraj tema- 
tem rozpraw w 9 okr. sądu pokoju 
pod przewodnictwem sędziego Rosz- 
kowskiego. Oskarżony Rajchman przy 
znał się do kradzieży krzeseł, a zro* 
bił to głodu, chciał skradzione krzes: 
ła sprzedać, i kupić sobie coś do je- 
dzenia. 

Sąd postanowił Fiszla Rajchma- 
na l. 18 skazać na 3 miesiące wię- 
zienia, karę zawiesić na trzy lata. 


Komunikat nr. 20 - 
„Bar — Kochby". 


Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
na posiedzeniu swem w dniu 29 wrze 
śnia 1. b. postanowiło unieważnić zgło- 
szenia sekcyjne. 

Zgłoszenia do P. Z. P. N. zacho” 
wują swoją moc. 

Ponowna rejestracja odbywa się 
we wtorki w godzin. 8—10 i soboty 
od 6—8. Zapisy nowych członków 
odbywają się w tych samych dniach. 
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Wiadomości gospod 


WIADOMOŚCI CNDZIENNE _ 


Władysław Grabski o monopolu zapałczanym 


Nowa broszura byłego premjera. 


Ukazała się w druku broszura ; mysł polski 


b; premjera i ministra skarbu p. Wła- 
dysła Grabskiego p. t.. „Dokumenty 
i materjały w sprawie zapałczanej”. 
Broszura ta zawiera: tekst odpowie- 
dzi ministerstwa skarbu na zapytania 
i krytykę Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa w sprawie monopolu zapał- 
czanego, wyjętki z listu otwartego 
p. Grabskiego do marszałka sejmu 
ż dnia 11 ub. m. i oświadczenia 
p. Grabskiego wobec klubu sprawo- 
zdawców sejmowych z dn. 21 ub. m., 
memorjał w sprawie wydzierżawienia 
monopolu zapałczanego i wreszcie 
„Uwagi ogólne", ‘zawierające ocenę 
monopolu z punktu widzenia interesu 
państwa. 

„Wpływy skarbu z danego źró- 
dła zwiększyły się prawie trzykrotnie: 
wobec sprzedaży około 52.000 skrzyń 
w ciągu pierwszych 9 miesięcy trwa- 
nia monopolu stwierdzić trzeba, iż 
wpływy skarbu na zasadzie dawnej 
akcyzy wynosiłyby 2.600.000 złotych 
obiegowych, podczas gdy wskutek 
wprowadzenia monopolu i wydzier< 
żawienia go wpływy te wyniosły fak- 
tycznie przeszło 3.700.000 złotych w 
złocie. Pozatem skarb staje się wła- 
ścicielem zmodernizowanych fabryk 
zapałek, pokrywających nietylko całe 
krajowe zapotrzebowanie, ale także 
pracujących w 33 proc. na eksport. 
Fabryki te skarb przejmuje po 20 la: 
tach bez żadnych zapłat ani odszko- 
dowań wraz połową kapitału zapaso: 
wego, który obliczać należy na około 
4.000 000 złotych w złocie, oraz wraz 
z resztą kapitału renowacyjnego, na 
który, według przewidywań, Spółka 
odkładać będzie corocznie po 400.000 
zAotych w złocie. ten sposób 
wzrósł nietylko dochód skarbu, ale 
i majątek Państwa Polskiego pomno- 
żył się znakomicie. 

W momencie, kiedy umowa dzier 
żawna była podpisywaną, istniało w 
Polsce 17 fabryk zapałek, z czego 5 
było nieczynnych, reszta zaś pracowała 
po 2 do 4 dni w tygodniu. Organiza- 
cja pracy była tak wadliwa i koszty 


„produkcji były tak wysokie, że rynek- 


polski zalewały w tempie zastraszają- 
cym coraz to szybszem zapałki. obce, 
których wwóz wyniósł w ostatnim reku 
(głównie z Austrji i Czechosłowacji) 
przeszło 24,000 skrzyń, W tym stanie 
rzeczy fabrykom krajowym groziła zu- 
pełna ruina. W tych warunkach prze- 


ETERN REAT ZE TYTON AOTAN EA 


Wstrzymanie eksmisji 
na okres zimowy. 


W kołach miarodajnych rozważa” 
ny jest projekt przeciwdziałania srożą- 
cym się obecnie eksmisjom z mieszkań 
w związku z-coraz droższem komor 
nem. Chodzi głównie o zapobieganie 
tymże podczas zimnej jesieni i ostrej 
zimy. Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo sprawiedliwości ma wpłynąć na 
sądy, żeby wydawano jak najmniej wy 
roków eksmisji. -O ile zaś okaże się 
to niemożłiwem i strony nie będą chcia 
ły się pogodzić, istnieje projekt aby 
wyroki eksmisyjne zaczęły obowiązy- 
wać nie wsześniej jak z dniem 1 kwie; 
tnia 1927 roku, albo do czasu, gdy 
eksmitowany będzie mógł postarać się 
o nowy lokal. (v) 


Delegacja związku kupców 
wjeżdża bo min. skarbu. 


Z ramienia związku kupców (ulica 
Południowa 15) wyjeźdża delegacja do 
ministerstwa skarbu w ważaych spra- 
wach podatkowych. 

W skład delegacji wchodzą pp.: 
prezes B. Russ, wiceprezes Bronowski, 
Dunkielman oraz dyrektor związku p. 
Rozent:l. : 


m r zy rw O S 


skazany był na zagładę, 
pominażając liczbę bezrobotnych, a ko- 
szty wszystkiego zapłaciłby konsument 
polski, opłacając zagraniczną produk- 
cję. Tych katastrofalnych skutków uda 
ło się w ostatniej chwili uniknąć przez 
wprowadzenie 'monopolu | wydzierża- 
wienia gò grupie szwedzkiej, która po- 
siadała najlepsze dane i potrzebne środ 
ki finansowe dla odrodzenia produkcji 
krajowej. Dzięki umowie dzierżawnej 
znajduje się dziś w pełaym ruchu 10 
fabryk zapałek, które pokrywają już nie 
tylko całe zapotrzebowanie krajowe, 
ale pracują także na eksportj który w 
pierwszym roku wyniesie 15,000 skrzyń, 
a w następnych conajmniej podwoi się. 
Zapałki polskie zyskały już sobie rynek 
rumuński, obecnie wchoczą na rynek 
bułgarski, gdzie skutecznie konkurują z 
zapałkami austrjackiemi. Pozatem za- 


Jeśli zwəżymy, że obecnie nie- 
tylko nie potrzebowaliśmy wwozić 
do kraju 24.000 skrzyń, jak w roku 
zeszłym, lecz, że przeciwnie, wywie: 
ziemy 15.000 skrzyń, otrzymamy róż 
nicę na naszą korzyść blisko 40.000 
skrzyń, ćo przy cenie 120 złotych w 
złocie za skrzynię (bez opłaty mono= 
polowej) czyli blisko 5.000000 zło- 
tych w złocie, które pozostały względ 


nie wpłynęły do kraju. Jak ha pierw. 


szy początek, to suma bardzo znaczna. 

Skoro się dokładnie a bezstronnie 
i bez zgóry powziętych uprzedzeń 
zbada wszystkie pro i contra, to wów 
czas niezawodnie musi się przyjść do 
przekonania, że uchwalenie przez cia 
ła ustawodawcze ustawy o mopolu 
zapałczanym było bardzo szczęśliwem 
posunięciem i że umowa dzierżawna, 
zawarta przez rząd ze spółką szwedz 


pałki polskie idą do Niemiec i Ame: | ką, jest jedną z umów najbardziej 
ryki. dla Polski korzystnych“. 


iadomości sportowe. 


Dzisiejsze mecze piłkarskie 


W dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące mecze w piłkę nożną: 

Boisko przy Wodnej: z 

Widzew III — D,A.P.; 
Binko. 

Boisko w Pabjanicach, godz. 10: 
P.T.C — Samson; sędzia p. Hild. 

Boisko Ł.K,S.: 1 

Ł.K.S. IIlI-—Sekół (Zgierz) Mistrzo 
stwo, sędzia p. Rakowski. 

Boisko grzy Wodnej, godz. 11: 
Widzew—ŁKŚ.; sędzia p. Reatig. 

Boisko: w Zgierzu: ŁKS, II —O' 
lę, sędzia p. Rękowski. 

Boisko przy Wodnej, godz. 13: 
Turyści Il-Union Il, sędzia p. Ja- 
strzębski. 

Boisko W.K.S., godz. 14: Pogoń 
—St. im. Słowackiego (mistrzostwo) 
sędz. p. Piotrowski. 

Boisko w Pabjanicach, godz. 15; 
P.T.C.—Szturm, sędzia p. Bira. 

Boisko przy Wodnej: Turyści— 
Union, sędzia p. Dancygier. 

Boisko w Zgierzu: G.M.S. — So- 
kół, godz. 15, sędzia p. Stencel. 

Boisko w Piotrkowie, godz 15: 
kai sędzia p. Andrze 
jak. 


sędzia p. 


Zamknięcie sezonu kolar- 
skiego w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
wspólne zamknięcie sezonu kolarskie- 
go przez, wszystkie kluby łódzkie. Uro- 
czystość zamknięcia sezonu będzie mia- 
ła następujący przebieg: Zbiórka wszyst 
kich kolarzy na ul. Sienkiewicza 54 w 
lokalu straży, stąd o godz. 7 m, 15 ra: 
no wyjazd do Łagiewnik gdzie odbe- 
dzie się nabożeństwo, Po nabożeństwie 
kolarze udadzą Się na Krzywie, tam ro 
zegrany zostanie bieg na-40 kim. do" 
stępny dla wszystkich kolarzy za wy- 
jątkiem mistrzów klubowych na rok 
1926, Zwycięzcy otrzymają 3 srebrne 
nagrody. 


Dzisiejszy „Dzień* lekko- 
atletyczny. 


- „Od kilku tygodni w każdą nie- 
dzielę odbywają się na boisku Ł.K.S. 
staraniem sekcji lekko - atletycznej 
Ł.K.S_na wzór zagr:nicy „Dnie Rzu 
tów, Biegów, Skoków“ dostępne dla 
wszystkich chętnych specjalnie dla 
niezrzeszonych. „Dnie* te mają na 
celu zachęcenie młodzieży do upra - 
wiania sportu lekko atletycznego, jak 
również do wybrania zdolniejszych 
zawodników, którzy pod okiem in- 
struktorów mogliby lekką - atletykę 


| 


uprawiać w klubie, co dotychczas w 
większości byłoby dla nich niemożli- 
we. 

Dotychczas urządzane „Dnie“ 
przyniosły organizatorom pełny suk- 
ces, tak, że w dniu dzisiejszym odbę 
dzie się na boisku Ł.K.$. „Ogólny 
dzień lekko : atletyczny* dla wyże 
wspomnianych chętnych zawodników 
niezrzeszonych. 

W programie przewidziane 
rzuty, skoki wzwyż i w dal 
gu, biegi 400, 1500, 5000 mtr. 

Zawody te dostępne są dla pań 
i panów. 

Wejście na boisko 20 gr. 


są: 
z rozbie 


Bieg robotniczy w War- 
szawie. 


Do niedzielnego biegu ulicznego 
mającego się odbyć na ulicach Warsza- 
wie zapisało się dotychczas około 250 
zawodników, Organizacją biegu zajmu* 
je się T.UR. 


Wiadomości zagraniczne. 


HELFINGFORS, 9. X. Lekkoatłle - 
tyczne zawody państw bałtyckich wy 
grała Finlandja przed Łotwą, Esto- 
nją i Litwą. Najlepsze wyniki osiąg 
nęli biegi 100 i 200 m. — Hausvagel 
11.1 sek. i 22.8 sek, 400 m. Jukola 
50.4 sek., rzut kulą — Vitols 1424, 
skok wdal — Pitkonen 7 mtr. 


- Wspaniałe sukcesy 
Edwarda Kleinadla zagra 
nicą. 

Edward Kleinadel, reprezentaty 
wny tennisista polski zwyciężył osta 
tecznie w rozgrywkach o puhar Po- 
ree'go w grze podwójnej panów z 
De Buzelet, bijąc w półfinale dosko- 
pałą parę braci Bossus 7:5, 6:1 oraz 
w finale dobry zespół Gentien - Da- 
net 3:6, 6:3, 6:8, 

Zwycięstwo to jest bardzo po- 
chlebnie komentowane przez całą 
prasę francuską. 

grze mieszanej p. Kleinadel z 
p. Des Landes uległ w ćwierćfinale 
doskonałej parze finalistów Conto= 
stawlos— Gouttenoire. 


Włochy uprzedziły Polskę | 


w „Lidze piłkarskiej”, 


Liga płkerska o której dziś mówi 
i piszę się bardzo dużo w 
która ma być tematem obrad na Wal- 


nym Zgromadzeniu PZPN. w Krakowie | 


została już wprowadzona we Włoszech 
pod nazwą „Liga narodowa”. 


| CZEKI: 


Polsce a | 


i 875, Londyn za 1 
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-Dolar i Złoty. 


Spadek kursu złotego, który nastą 
pił w kilku ubiegłych dniach zdaje się 
że doszedł do punktu przełomowego. 
W ciągu dnia wczorajszego dało się 
zauważyć lekkie zawahanie . się kursu 
dolara. Z samego rana płacono 942, 
około południa nabywać już można by- 
ło po 9.10 i pół i 91i. Późno wieczo 
rem tranzakce dokonano po 9.12. 

Tendencja spokojnz. 

Z Warszawy donoszą: 

Zapotrzebowanie na w czorajszej 
giełdzie walutowej w sumie 400.000 
pokrył całkowicie Bank Polski. 

W obrotach prywatnych zauważyć 
się dało znaczne Ożywienie, nie obser- 
wowane już od dłuższego czasu. Kurs 
dolara stopniowo się powiększył, róż- 
nica bowiem pomiędzy najniższym a 
najwyższym kursem sięgała 10 groszy 
na dolarza (9.04 — 9,14), Dziś rano 
Popyt się zmniejszył. Wymieniano do 
lary po kursia 9.12. 


fi koje. 


Na rynku akcyjnym sytuacja z dnia 
na dzień się pogarsza, Wczoraj na 
giełdzie i po giełdzie tendencja była 
wybitnie zniżkowa, większe partje na- 
wet akcji najpopularniejszych nie znaj- 
dują nabywców bez poważniejszych 
strat kursowych. „Wczoraj. wieczorem 
podaż przybrała większe rozmiary. Na- 
strój spokojny i wyczekujący. 


Belgja 25.10, 25.16 25.04 
Londyn 43,77 43.88, 43.66 
New-York jak gotówka. 
Paryż 26.—, 26.06 2594 
Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174,26, 174.70 173.82 
Wiedeń 127.26, 127.58 126.94 
Włochy” 35.87,114 35.96 35.79 
AKCJE. 
Bank Polski 71,— 74.—, 73,50 
Zachodni 1,40, s 
Chodorów 105.—, 106— 
Częstocice 1.15 
Cukier 2.45 2.55., 
Polsk. Przem. Naftowy 0.65 
Cegielski 14.— 13.50, |. 
Lilpop 15— 14,50 — 
Norblin 1.10, 1.12, 
Parowozy 0.21 0.28 . l 
Starachowice 1.66 160. 1.65 
Zieleniewski 12.—, , 
Zyrardów 11.50, 10.50 10.75 
Zegluga 0.16 
Dyskontowy 7.75. 
Siła i Swiatło 23 — 
Czersk 0.31, , 
Michałów 0.21, 
Węgiel 62.— = 
Nobel 2.20, 2.30 
Fitzner 1,60 
Modrzejów 3.— 3.15 . 
Ostrowieckie 6.30 6.60 
Rudzki 1.03 1:07 
Ursus 1.15 sio 
Zawiercie 12.50, 13 50 —, — 
Borkowski 1.05, 1.15, ` 
Haberbusch 61.50, 62.— 


Gdańsk 9.10. (PAT) 108 marek 
Rzeszy 122.645—122 954, 100 złotych 
56.90—57.05, 100 dolarów amerykańs. 
514.22—515.53, czek na Londyn 25.—, 
telegraf. wypłata na Berlin 122577— 
122.883, na Warszawę 56.86—57.00. 


8.— 


Notowania złotego polskiego w 
i dniu 9.10 Za 100 złotych: Zurych 
| 58—, Berlin 46.185—46.665— wypłata 
: na Warszawę i Poznań 46,37 —46.62, 
'na Katowice 4633—46.57,— Gdańsk 
,56,.58—57.2!, wypłata na Warszawę 
56.93 — 57.07, Wiedeń czeki 78.15— 
"78.65, banknoty 77.70 — 7880, Praga 
funt szterl. 42,50. 
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Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i i gabinet lekarsko-dentystyczny 


(Zgierska 17, tel. 16-33. 


10—11, 2—3 | 
6.30—7.30. | 


Choroby nosa, gar- 
dła, uszu, ' 

Choroby skórne i 
weneryczne. 


1 Dr. Rakowski 


Dr. Różaner 


Dr. Gołdsztajn- 
Polak 

Dr. Justman 

Dr. Rozencwająq 


|| 
10—11, 1—2. | 


Choroby oczu. 1—2, 7—8. 


12—2. 
10-12,50, 4-5. 


11,30—1 
5—6. 


5-4 niedz.1-2.| | 
ML, 
5.30—7 


10—12, 4—6. | 
3—7. 
10 —2. 


Choroby nerwowe. 


Choroby dzieci. 
Choroby kobiece 
i akuszeryjne. 
Choroby chirurg. 
Choroby wewn., 
serca i płuc. 
Roentgenolog. 


Lekarz-dentysta. 


Dr. Papierny 
| Dr. Kantor | 
| Dr. Wajnberg 
| Dr. Słupek 
gi Lek. dent. Grodzienczyk 

Lek..deni, N. Rozes 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d) 


Przy lecznicy instytut roentgenologiczny. | 


| 
| 
| 
| 


| 


Lekarz-dentysta. 


| 
| 


1;— utworzono 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po- 
ocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
rześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 

elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. | 


Kurs dła jąkających się. | 


zczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 
ECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ 


_ WIZYTY NA MIEŚCIE. 


| 
Weale nie 
| na Piotrkowskiej 9 


MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD 


| 
j 
| 
Í 4 
| 


| | ipro na Górnym Rynku 

. RZGOWSKA 2 jest obecnie 

ńszę Źródło Mebli 
2 Rzgowska 2 
Długoterminowe kredyty. 

DEP TRZON EZTWYTE YNY 


| IN a ita 
JF. Nasielski, tel 43 08. 
| Oługoletnia gwarancja. Ceny minimalne. 


yłesnego wyro- 
2 po cenach 
fabrycznych 
poleca 
L.ABRAMOWICZ 
ŁÓDŹ, 
Zawadzka Na 25 
jJfWszelkie repe- 
racje oraz pokry- 
cia uskutecznia 
sie~solidnie 
i tanio: ` 
Uwaga: Odwiedze- 
nie składu nie obo- 
jfwiązuje do kupna. 


= Zajęcia we 


WZOROWYM KOMPLECIE FREBLOWSKIM 
dy > E i . z 
E. Kortbmanówny i J. Bielajewówny 


rozpoczną się w niedzielę, dn. 3 października b. r. 
o godz, 9,30 


4 Język hebrajski; gimnastyka szwedzka i rytmiczna pro- 

jj wadzona przez specjalistkę. —— Gry, zabawy 

oft jeszcze kilka miejsc wolnych. Zapisy codziennie 
9—1 po poł. Kilińskiego 43, II. p. front, m, 10. 


Dyrekcja Kursów 
GIMNĄZJALNYCH 


Zawadzka 9 (front IL piętro) 


A 


zawiadamia, że wykłady rozpoczęły 
IE się w dniu 6 września r. b. 


Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- 
larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 


Dyrektor J. Radwański. 


„Wiadom. Codz,“ 


Str. 11 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 
~ 


WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 


q k } Do klas przyjmowani są w wieku od 


ma 7 lat chłopcy i at chłopcy i dziewczęta. =a zn 
(koedukacyjna) 


F. Kacenelson- 
Nachumow 


y ort . 
A Nowa Aleja 6. 


między Nowomiejską 
a Wschodnią. 


LOKAL 


w śródmieścia z pięcia pokojami i piwni- 
tami na ulicy Piotrkowskiej oddam. 


Oferty sab. „Centrum“ do Administracji, 


Język w wykładowy — polski — wedle — polski — wedle 
programu szkół państwowych. 
Językhebrajski na wysokości zadąnia. 


Przedmioty 1 nauk religijnych pod kierunkiem 
słynnego talmudysty pana 


Benjamina Kacenelsona. 
Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo 


urządzona FREBLÓOWKA. 


Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 
ręczne. :: Początki nauki. Opieka lekarska. 


Ewentaalnie na wspólny interes. 


Dla mniej zamożnych rodziców —- 50 proc ulgi. —.po poł. freblówka. 


SKLEP 
Zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej wieczór 


GIO RE RSE BETOR OZ CZAK ADYTOOAWASIAEOC ną ul. Piotrkowskiej 


od Cegielnianej do Andrzeja poszakiwany. 


Dyrekcja 8-io Klasowych Kursów 
gimnazjalnych „HAOR“ 


Cegielniana 60 


| Ewentualnie posiadacza sklepu przyjmę 
podaje do wiadomości, iż początek wykładów dn. 3 października 1926 r. 
Zapisy nowowstępującyc 


na wspólnika 


z małym kapitałem do intratnego 
przedsięwzięcia. 


Oferty sub. „N“, 


Szkoła religijna M. MILICHA 


Wólczańska 5. 


mmn | ZApPIsy nowowstępujących uczniów przyjmuje 

kancelarja codziennie od 10—2 i od 4—7 pp. 
Dla niezamożnych znaczna ulga. 

Przy szkole — klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 at. 


ua CENY NISKIE. «mmm 
COE TENE TTOECZNAW O NAIT MID IG SUCAT VE CNZEA SZEW 


o godz. 7.15 wiecz. Personel składa się z wybitnych profesorów szkół 
średnich żydowskich. 


OPŁATA NISKA. Dla niezamożnych ulga. 


przyjmuje Kancelarja codziennie (prócz piątków i 
świąt gdowskich) od 7—9 wieczorem. 
UWAGA: Absolwentów (tki) szkół powszechnych przyjmuje się do kl. 
V-ej po złożeniu egzaminu uzupełniającego. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. kl'jentelę iż nadeszły 
7 ; i amer kańskie, 
wyżymaczki Oryginalne, sajene mar 


„Ceny bardzo o przystępne Ponadto polecam wyroby pz 


we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wyborze 


M. GURIN rowoniejska 15 Tel. 34-47. 


Zarząd Spółki 
Akcyjnej p. f. 
„Towarzystwo 
Wyrobów 
Włókienniczych 


„l. M. 
Pilicer" 


wzywa akcjonarju- 
szów na 


nadzyłyczaj- 
ne zebranie, 


mające się odbyć 
w Łodzi w dniu 
24 października 
1926 roku o godz. 
12-ej w poł. przy 
ul. Karola M 5. 

Porządek dzienny: 
likwidacja Spółki 

Akcyjnej. 

O ile w oznaczo- 
nym terminie ze- 
branie się nie od- 
będzie, to drugie 
zebranie akcjonar- 
juszów wyznacza 
się na ten sam 
dzień o godz. 1l-ej 
po poł. 


ODODOOODOOOD0OOOGOOO0OK 


SALON 


COCO 
(©) 


GDOOOOOOOODODOOOO:0OO0O0OO00O000O0C0O0O0000000000000 


x 


Szkoła |. Kacenelsona 


ŁÓDŹ, Cegielniania Ne 28. 


Przyjmuje się zapisy uczniów i uczenic do wszystkich kłas. 

Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10—1I i od 4—6 
po południu. 

Przy szkole — ZAKŁAD FREBLOWSKI dla dzieci od 4 


1252—1 DYREKCJA. 


|= 
a 


| ZAUROZKA 


SKLEP FRONT. 


NADESZŁY NAJ- 
NOWSZE MODELE 


gt 


OQOQ0000000000000000 


NAUKA 

W 30 godzinach, 
pod gwarancją wy- : 
kluczającą wszelkie Pianino, lazienka 
ryzyko i w porze DA miejs 
najdogodniejszej |85 
dla każdego, wyu- 
cza praktycznie na 
samodzielnych bu- 
chalterów — bilan- 
sistów, b. rzeczo- 
znawca z wyższym 
3 | wykształceniem. 

Po ukończeniu 
świadectwo. 


Gimnazjum hebrajskie „JĄBNE” 


w ŁODZI, 


fegieiniana 15 


OO0OJQ00QO00Q00000000000000000QCOCO0000C0!O00C0Q 


Przyjmuje się zapisy OR opune uczniów— 
do wszystkich klas. 


Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b. 


Dyrektor. 


Q000000 
OOCO: 


łodzieniec lub 

panienka znaj- 
dzie troskliwą opie 
kẹ`w Warszawie 
ulica Ogrodowa 50 
m. 17 Anigstein. 


Dr. med. 


E l. BETIE 


Phor 44-95, 


horoby wewnętrz- 
ne i dzieci. 


Przyjmuje od 8—11 


d 4—6 Ei poł. 
Cd SAN 


LRKŁAD GRUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


6-cia A. i |. KOLGOAN 


Łódź, ul. Zawadzka No 7. 


Sk h 
Gypialka w dobrym 

stanie okaz. do 
sprzedania.  Obej- 
rzeć można w fab- 
ryce, ul. Sienkiewi- 
cza M 10 od g. 
8—10 rano. 


io 


A RÓ 6 Dr med. Goko itan it i 
RO) © Anna nież wszelkie czyn- skie Lo 
p i H wersytetu on- 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE Margoli sga oighinn gi 
W ZAKRES DRUKARSTWA  .. sos, choroby dzieci |79)1% tak w miej- o zg O ci 

p - scu, jak i na pro-ļ*1°90. 

szybko, starannie Piotrkowska MN 81,|wincji. Jechelspnówna 

u tel. 12-81 Informacje w so-| Piotrkowska 26, 
i pó cenach nader przystępnych. przyjmuje od 1—2|boty i niedziele, księgarnia od 1—2,30 
iod 5— Biuro Buchalteryj- EERE RRT 


CD no-Rewizyjne Piot- 


rkowska; 183. 


pómieckiego 

„|! udzielam grun- 
*townie metodą 
| Berlitza. 


*. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. .. 


$ 78 
urs filet ręczne- 
go wyuczam za 


atematyki, łaciny 


apr i Ceny niskie. 
Hebronie TIN 10. zł x Toledo do matury, ko- ORGAN Od, 
aplikacje oraz naj- i ANN W) zakryć: y pod I 
i przedmiotów ju- | nowsze hafty ma- sie s boryka dzie: „Niemka 


daistycznych udziela 


szynowe białe, *ko- 
szkół y 


nauczyciel lorowe Filet Tole- | Studentka, ruty-|8 


składający się z sali i 5 pokojów na 


z f dać td prywatnych, Rozen- |do likacie wg.|TOWana - nauczy- PITE dowód 
krańcach miasta do' wynajęcia. feld, Plac Wolności |necką rapote,  |elka: 2 zł. godzi- Ź osobisty wydany 
6, poprzeczna oficy-|Wschodnia 64, pr.| "3; „Oferty sub.|w Łodzi na imię 
Oferty sab MAA“ na. Opłata przyste- „W. F.“ przyjmuje| Kazimierza Rossal 
NME . 


do Administr. 


administracja 


1. Ogro- 
Wiad Godz" gowa” JAD 


ofic. mieszk. 22. 
SA dowej 24. 


pna, Informacje od 


2—4, 6—8. 1504 


Ne 159 Str. 12 


Do akt. Nr. 2719 
1926 roku. 


Ogłoszenie. 


; Komornik pri 
M | Sadzie Okręgowyn 

x AB i M |w Łodzi, JAN RZY 
Rd ja ż MOWSKI, zam. v 


AREK | 
inż. I. Reicher i S-ka f= 
Łódź, Piotrkowska 142, tel. 15-57. 


f| zasadzie art. 103 
A Z 


jA U. P. C. ogłasze 
R A J D 0 E K 6 WA L S y 4 E odbiorniki, części skła: 
CELIE TOWN TZT WOTA AREIS 


KINO Dziś KINO 
wstrząsający dramat 
sensacyjno życiowy 


„NOWOSCI? zycze: | NOWOSCI” 


W roli głównej "niezapomniany Dzwonnik z Notre Dame 


LON CHANEY 


Akcja rozgrywa się w San Francisko podczas trzęsienia 
. ziemi; groza którego, pełna realizmu czyni film ten 
jednym z najlepszych obrazów sezonu. 
UWAGA! Na I-szy seans ceny miejsc zniżone. 
ANONS: W następnym programie MARY PICKFORD. 
KDZZERZOBAST 


$ |dziernika 1926 r. 0: 
Ś jgodz. 10 rano x 
Łodzi przy ulic: 
4|28 Pułk Strzel. Ka 
niowskich pod à 
$41 odbędzie si 
A |sprzedaż z przetar 
gu FUOZACAA ru 
ż 9 mości, nale 

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę À eh tdk naisia 


fabryki „FÓRG” w Monachjum. a t 
Wiasne warsztaty montazowe. 


g|cych się z motor 
„Bezpłatne porady dla radjoamatorów. 


DA | warsztatów oszacc 
2% wanych na sum 
zł. 16300. 
Łódź, 6X 1926 
Ę ź Komornik 
a [1 
Przychodnia „SANITAS 
LEGZNIG Lekarzy Specjalistów i Gabinet lekarsko- 
dentyst. Cegielniana 29. Tel. 44-51. 
chor. nerwow. | Dr. A. Kacenelson EI 3—4 | 
choroby żołądka Dr. G. Rozenberg 9—10, 6-7,30 


że w dniu 20 paź 
TE ma dowe i akcesorja. — — 


Kinematograf „OŚWIATOWY 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DŁA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 5 do dn. 11. października r. b. 


Pati Patachon 


jako Policjanci "ssa" 
Następny program: IWONKA. 
DLA MŁODZIEŻY: INDJE, Kraina baśni i cudów 


Obraz w 8 częściach ilustrujący piękno i tajemnice dalekiego Wschodu 
(Indje i Tybet). 


prasa. Dola Sublokatora Seasca wi. Harold Lloyd 
OOO ZDYIRY TEZ MEE ATN y ARISIDA PZ A EA DODZIE PODA ZONK YT ESS ZL ZUTYTZCK TD 


Do akt. Xe 2130 
1926 roku. 


Ogłoszenie. 


Komornik prz 
Sądzie Okręgowyr 
w Łodzi JANĘRZY 
MOWSKI, zam. ' 
Łodzi przy ulic 
Sienkiewicza 67 n 
zasadzie art. 103 


Pracownia okryć 
damskich í futer 


Jan Rzymowsk 
i kiszek niedz. 11—12 


CYT jw o | Dr. D. Frid 12—1 5—6 
Ust. Post. C 
KOMUNIKAT wokeróky,, | Dr Llzygson |riownsoat sj > ogisza że w dni 
O Dr. H. Rakowski 11—12 4—5 21 października 
OE PERECA Z CZ W YE CO Dr. L Bette STREET | d er gra 1926 r. od godz. 1 
Aby przyjść z pomocą szerokim masom ludności, choroby Dr. W. Łaski oi 1-203 a rano w Łodzi prz 


ulicy Zakątnej po 


udziela się w naszem Biurze codzień z wyjątkiem dzieci Dr | Sztainb PRA 
ać ASO jnberg 1—2 6—7 Ne 65 odbędzie si 
świąt od godz. 12 do 1 po poł. . p OO I daż t 
PENTAS [iP ET „ ||/ Piotrkowska 123, | zozen 

Bezpłatnych Porad Prawnych eite it SE gaie 
choroby Dr. H. QGutsztadt 11—1 6—8 kuaóę Dawidczyńskiego 

kobiece Dr. B. Mintz 8—9 i 11—1 otrzymała ostatnie Ari ŚĆ 

e me a č 


przez znanego specjalistę dz. Armanda Akerberga. 
PIERWSZE w POLSCE 


Biuro Informacji Prasowych i Ogłoszeń 


i położnictwo | Dr. L. Szalerowicz  |j9—11 3—5 

PP SWOJĘBI pt zoni ||| modele na sezon 
choroby uszu, r. J. imic í 330—53%0 zs 

gardła i nosa | Dr. S. Małowist 12—2 6-7 zimowy. 


nych na sumę z 
685. 

Łódż, 6X 1926r. 

Komornik 

Jan Rzymowsk 


E K gD 66 choroby Dr. Q Gersztajn 10—12 1—2 Ceny przystępne. 

53 PP. PRL. Rożen EWA Telefon Nè 23 22. waka. 

CEGIELNIANA 40 TELEFON 20-62. hor. skórne | Dr. S. Kantor AA Eai Ogłoszenie: 
ORZESZE ATETA pr e Dr. M. Lewinsonowa |121 67$ Komornik prz 


Sądzie Okręgowy! 
w Łodzi JAN RZA 
MOWSKI, zam. 

Łodzi przy ulic 
Sienkiewicza 67 r 
zasadzie art. 104 
U. P. C. ogłasza, 2 
w dniu 20 paździe 
nika 1926 r. <£ 
godz. 10 rano , 
Łodzi przy ulic 
28 Pułk Strzel. Ka 


niedz. wtorek 

pęcherza mo- czwart. sob. 
czowego 1—2 

i kosmetyka pon. śr. piąt 
od 3%%—5 


X weneryczne l 
| pęcherza mo Dr. L. Prybulski 


Dr. med. 


STUPEL 


12 SZKOLN 12. 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne i moczopłciowe, 


Roentgen fizy- 
kalna terapia | Dr. A. Sztajnberg 


ortopedja 
Lek. de t. J. Cukier 


h ó k P 
P Ea ady Lek.dent. B. Grinsztajn 


12—28 


zęby sztuczne Harkawi 9—12 Leczenie światłem: (Roentgen, d M 41 odbęd 
e ; > . gaz 
a_a koronki i mostki] Lek. dent. E.irantoka Cypin |5—8 lampa kwarcowa). Elektro- Lp f 
. } A i się sprzedaż z przt 
| Ratu jcie zd złote i plater | | ek, d'nt. E. Szacka |a"—5 (terapia. . | |targu publiczneg 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Roentgen. Elektroterapja Lampa kwarcowa, Djatermja, Djatermia, Przyjmuje od 6--9 wieczór ruchomości, z 
, r 


0 s y 
75'/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, | 


Panie od 12—3 po poł. B żących do 
g 3 z mem | n Winter i Ryba 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych szdzewianie”ów teczni , FARVET ri 
5 A ż > Ji py. :: ecznica czynna od 9 r. do 9 w. $ R TOZĘ B| n 'n . 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. w EERI od 9.4 Dyżury nocne lekarzy spec—Pogotowie $ $: ; > pda g siog 
Siynne od 45 lət w całym świecie Akuszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na mieście. | .4 GSO BRERA z A ANE 
Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie. ; 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA p p y Dr. med. sumę zł. 1500. 


Łódź, 7X. 1926 
Komornik 
Jan Rzymows 


pore WY CZECAI WAD "ERZE 
Do akt. Nr. 300: 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 
fin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym: ułatwiają funkcje organów 


Dr. D.Helman |^ top sK 


choroby wewnętrzne 


trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 1926 roku 
ZISE z GÓR HARCU D-ra WETERE usuwają cierpienia wątroby, j specj . chor. serea i ptc i 3 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- pow rócił qgłoszen 8. 


retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 3 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LĄUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Ghmielna Ne 49. 


Asi Wi | LEKARZ-DENTYSTA 


M EB LEzysss.. Jakób Karmazyn z 


Dat YR ar przyjmuje osobiście targu publiczne 


i najdogodniej tylko znana Choroby nerek, pę- Południowa 2. ruchomości, nal 
solidna firma Mi cherza i dróg mo- żących do _ firr 


l. M. Terkeltaub SA czowych. Przyjmuje „Warlodan* i skl 


Dr. dających się z mel 
od 1—2iod 4—7 w. AA : ) AA 

N À R U TO WICZA Piramowicza 11, J Oz ef 5 zwa || Q er o zł. 1975: 
NATAS 1’ (dawniej Olgińska)| akuszerja i choroby kobieće |ródź, 2X 1926 
rzu, tel. 34-18 '==|telefon 48-95. 59| przyjmuje od 9—10 i od 6—7 wiecz. Kortórnii 
MRONCO AS. aN ZZA Pomorska 7, tel. 27-84 (-) Jan Rzymowi 


Komornik pr: 
Sądzie Okręgowy 
w Łodzi JAN RZ 
MOWSKI, zam. . 
Łodzi przy uli 
m | Sienkiewicza 67 1 
M | zasadzie art. 10 
U.P. C. ogłasza, : 
w dniu 11 listopa! 
1926 r. od goć 
10 rano w. Łod 
przy ulicy Zielon 
pod Je 6 odbędz 


Choroby uszu, nosa i gardła. przeprowadził się 
Piotrkowska 68 na ul. Gdańską 37, tel. 15 95. 


od 10—12 i od 5—7. Godz. przyjęć: od 6—8 wiecz. 


EWKA OE 


Sa AOS 


Dr. med. M. URBACH O, med A Bosztadi 


Pomorska 10 _ Telefon 48-89]. Chor. kobiece i skuszeryjne 
Choroby nerwowe i wewnętrzne | Zachodnia 62 (Cegielniana 28) 


Ordynuje od 4 do6 po poł. Przyjmuje pe. Kae i od 4—6 
à Si PSR uj —19 i —6. 
W lecznicy „VITA“ Piotrkowska 45 [Ww jecznicy „SANITAS“ Cegielniana 29 
od godz. 1-2 i 7-8. od 6—8. 


pojedyńcze oraz kompletne 
urządzenia poleca najtaniej 


w podwó 


(N 


WE 


pcm 


CASSIN 


BCXTUU POCAWACWKCYJ 


AA EOE 


f w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $i 
renumerata: 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 Zł. 20 gr. Odn 


e O szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


O ł + . ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- z 
g szenia: ście 40 gr. (strona 4 tamy). NADESŁANE: nekrologi 50 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
—_H_-——-,——__—_.--. drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. == 


— 


*Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S5. GULDER. Czcionkami wydawnictwa . „Wiadomości Codzien ne* 
Odbito w tłoczni B-ci A. i-l. Holcman, Zawadzka Mi 7 f 
i f 


